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Problem Rusi 
Przybarpchiej.

Lwów, 26. sierpnia.
(C.) Z okupowanej przez Cze­

chów t. z w. Rusi Przykarpackiei 
prEiylchodzą wiadomości, które 
zwrócić powinny baczną uwagę na­
szego społeczeństwa rra dokonywu- 
jące sic tami-przetniany. Szerzy  się 
tam mianowicie w gw ałtow ny spo­
sób agitacja komunistyczna, a je­
dnocześnie pogłębia się coraz w ię­
cej nienawiść ludności miejscowej 
do władz cReski-ch. Nienawiść ta 
wybuchła jaskraw ym  płomieniem w 
czasie niedaw nych wieców, u rzą­
dzonych w 10-tą rocznicę wybuchu 
w ojny jako dem onstracja przeciw  
wojnie- Otóż wiece te, kierowane 
przez komunistów, przerodziły się 
w gwałtowne dem onstracje anty- 
czeskie i doprowadziły nawet do 
krw aw ych starć ludności z żandar­
merią czeską; w  Solnie np. zabito 
trzech ludzi, a wiele ramono. Do­
noszą także o wzmagającej snę 
wśród ludności agitacji za nidPlace- 
ldem Czechom podatków.

Wogóle położenie rządu czecho­
słowackiego na Rusi Przykarpackiej 
jest coraz 'trudniejsze., a do jeszcze 
większego zagm atw ania panująqych 
łam stosunków przyczyniła się 
wspom niana wyżej agitacja komu­
nistyczna. prowadzona przez etni- 
.sarjuszy rządu sowieckiego na sze- 
(-oką skalę i zupełnie bez żadnej że­
nady. Komuniści moskiewscy czują 
się tu jak we własnym  domu i go­
spodarzą sobie- w  najlepsze. Pozy­
cję ich utrwaliły ostatnie sukcesy 
wyborcze, które uczyniły z partji 
komunistycznej najsilniejszą partię 
ru  Rusi Przykarpackiej. Komuniści, 
w ykorzystując ten  stan rzeczy, 
prowadzą obecnie silną agitację za 
przyłączeniem  Rusi Przykanpackfiei 
do Rosji sowjeckiei. Pow ołują sćę 
przytem  na dane im już dawniej w 
tym  względzie przyrzeczenia. M ia­
nowicie sowiecka .,P raw da", opie­
rając się na doniesieniu czeskiej ga­
zety komunistycznej „Rude P ra ­
wo", p rzytacza charakterystyczne 
oświadczenie, które miał złożyć 
Masa ryk w obec przedstawiciela 
sowjetów w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej. W oświadczeniu tern 
M asaryk stwierdził, że Czechosło­
wacja uważa Ruś Przykarpacką za 
depozyt Rosji sowieckiej, który zo­
stanie zw rócony przły pierwszej 
możliwości

Oświadczenie tego rodzaju, jak­
kolwiek bardzo sensacyjne, nie bu­
dzi wcale zdziwienia, ani nie jest 
wcale niespodzianką. Czesi w dą­
żeniu swe ni do hzyslęąnia ..kuryta- 
rza‘‘, który ma 'cli połączyć z Rosją 
przez naszą Mało:po!skę Wscho-

Po klęsce diodowej przyszła dżuma!
ZAREJESTROWANO 823 WY PA DKÓW DŻUMY. -  CAŁY OBSZAR 
ASTRACHAŃSKI p o d z i e l o n o  NA o k r ę g i .  — „W Ę D R Ó W K A  LU­
DÓW*1 MIMO PRZESZKÓD STAWIANYCH ZE STRONY WŁADZ.

Lwów, 26. sierpnia.
Ag. Wscli. donosi z Berlina: G a­

zeta „Dni" donosi że w  gub. Astra­
chańskiej od 15. lipca do 10. sierpniu 
zarejestrow ano 823 wypadki dżu-

Pogranicze sow., 25. sierpnia.
Z Astrachania donoszą: Epidemja 

dżumy przybiera na terenie obw o­
du astrachańskiego (obwód ten — 
jak wiadomo — dotknięty został n o ­
wą klęską głodową) w prost zastra­
szające rozmiary. W edle urzędo­
wych danyich w ostatnim czasie (od 
15. Lipca do 10. sierpnia) stwierdzo­
no na lobszairze tej gubernii 823 
wypadki dżumy. W  przew ażają­
cej części były to wypadki śmier­
telne • (bowiem um arło — w edle 
tych danych — aż 69S osób, c^yli

my. W ypadków śm iertelnych było
w  te j  Jiczbie 698. Cała g u b e rn ia  p o -

komunistów żądania „zwrotu" Rusi 
Przykarpackiei, która m iałaby na­
stępnie w ejść w skład nowej repu­
bliki sowi ełckiej z  w łączeniem  d-o 
niej terytoriów  Bukowiny i Bessa ra- 
bii. Dla Polski, a specjalnie dla nas 
w Małopolsce Wschodniej, tenden- 
cV; te przedstawiają wielkie niebez­
pieczeństwo, łączą się bowiem z'

dzielona jest na okręgi sanitarne. | planami sowjetów co do samej Ma­
po między którym i 
kwarantann?. .

zaprowadzono

85% ilości zachorowań). Z ‘szcze­
gólną siła szerzy się epidemja 
wśród wędrujących tłumów ludno­
ści tubylczej. Cały obslzar astra­
chański rozdzielono na poszczegól­
ne rejcny iizoiacyjne, na których za­
prowadzono kordony. Ludność tej 
połaci — która jeszcze za czasów 
pokolicwych należała do plemion 
wędrujących, obecnie — z powodu 
głodu — w sposób i-ywńołowy „ru­
szyła się", nie zważając na wszel­
kie przeszkody, staw iane ze stro­
ny władzy.

dnią, robdli od początku i robią w 
dalszym  ciągu wsuiystko, co mogą, 
w celu przygotowania gruntu d laJ 
sw ych planów i zamierzeń. W tym 
celu więc wm aw iano nieustannie w 
miejscową ludność rusińską. że iest 
rosyjską, w tym celu rów nież rząd 
czeski dopomaga prawosławiu do 
szerzenia sw ych w pływ ów  wśród 
tej ludności. Usunięto więc dotych­
czasowego biskupa unickiego Pap- 
pa — a niestety, za izgodą Rzymu — 
desygnowano zaś jednocześnie na 
przyszłego biskupa praw osław nego 
Rusi Przykarpackiei młodego księ­
dza unickiego, dr. Mikołaipg Beski- 
da, wnuka obecnego gubernatora 
Rusi Przykarpackiej, iktóry w tym 
celu przechodzi na prawosławie. 
Przypom nieć także w arto  sprow a­
dzenie „w  gości" — w yłącznie dla 
propagandy praw osław ia — serb­
skiego biskupa prawosławnego Do- 
sifeja. o którym  wiadomo, że cieszy 
się -gorącem poparciem Benesza.

W oświetleniu tych i rcizr^ai-tych 
innych jeszcze faktów ścisły kon­
takt między Czechosłowacją a Ro- 
stią w  sprawie Rusi Przykarpackiej 
nie podlega najmniejszej kwestii. 
Jeżeli więc działająca na Rusi P rzy ­
karpackiej partja komunistyczna żą­
da dziś, zamiast przyobiecane) 
przez tego samego Maisaryka na 
konferencji waszyngtońskiej auto­
nomii, formalnego przyłączenia tej 
ziemi do Rosji sow., to żądą tylko 
zrealizowania tam tego drugiego o- 
świadczenia, w którein M asaryk 
określił Ruś Przykarpacką jako de­
pozyt rosyjski w  czeskich rękach. 
Sow iety  sięgają więc po swoją 
„w ła sn o ść1, 'przyznaną im wielko­

dusznie przez Czechów, którzy o- 
czywiście ten swój gest potrafią w 
odpowiednim momencie w stosowa­
ny sposób w ykorzystać na swoj.ą 
korzyść. Aie to wszystko jeszcze 
muzyka przyszłości. Na razie cho­
dzi o sam fakt wysunięcia przez

lopolski W schodniej, która w reali­
zacji zagadnienia „kury tarza" cze- 
ske-rosyjskiego odgryw a rolę bar­
dzo ważną. D latego też obecny 
rczwój wypadków na Rusi P rzykar- 
packie.i śledzić musimy z najwięk­
szą uwaga, żeby nie zaskoczyły ras 
wypadki, którym przeszkodzić mo. 
globy już być iza-późno.

UDZIAŁ POLSKI W PAKCIE 
GWARANCYJNYM.

Paryż, 25. sierpnia. (Teł. G. L.) 
Bawił tu w ostatnich tygodniach puł­
kownik S. G. Kasprzycki, który 
przywiózł listy od Min. gen. Sikor­
skiego do franc. min. w ojny gen- 
NólUeta i marsz. Focha. W  listach po­
ruszona była spraw a traktatu w za je 
mnei pomocy, który ma być dysku­
towany ?ia bieżącej sesji Ligi Naro­
dów, oraz paktu gwarancyjnego, do­
tyczącego sprawy zabezpieczenia 
gianic Polski i Francji. Poruszone 
były również sprawy dotyczące 
traktatu wojskowego łączącego o Lir 
państwa.

Sprawa zreformowania sąddw przfsigycft.
CO SĄDZĄ O TEM SFERY MIARODAJNE? -  SZKODLIWA DLA PO ­
WAGI SADOWNICTWA POLSKIEGO NAGONKA NA SĄDY PRZY­
SIĘGŁYCH. — ZNIESIENIE SADÓW PRZYSIĘGŁYCH MOŻE NASTA- 
PIĆ JEDYNIE W DRODZE USTAWODAWCZEJ. — NATO AU AST 
NIE WYKLUCZONE JEST CZASOWE ZAWIESZENIE ICH DZIAŁAL­
NOŚCI SZCZEGÓLNIE W SPRAWACH O ZBRODNIE STANU. — 
KONIECZNOŚĆ RADYKALNEGO ZREFORMOWANIA INSTYTUCJI 

SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH.

Lwów. 36. sierpnia. 
tC.) W  kołach sądowniczych i 

wogóle prawniczych żywo dyskuto­
wana jest w ostatnich czasach spra­
wą naszych sądów przysięgłych. 
Cały szereg w ypadków  stwierdził 
mianowicifcg że orzeczenia sędziów 
przysięgłych stają si.ę coraz czę- 

i podstawą do wydawania w y ­
roków, które są następnie w opinji 
publicznej komentowane w sposób 
niesłychanie szkodliwy dla powagi 
sądów polskich i reprezentowanej 

rzez nie i,dci prawa i sprawiedliwo­
ści. Coraz częściej przytem, spe­
cjalnie z powodu niedawnego w yro­
ku w sprawie tragicznych zajść li­
stopadowych w Krakowie, słyszy 
ste z. pewnej strony głosy, nawołu­
jące do . zniesienia instytucji sądów 
przysięgłych. Otóż na podstawie za- 
siągnłętych z kompetentnego źródła 
informacji możemy w tym względzie 
podać, co następuje:

Istnienie sądów przysięgłych 
iest zagwarantowane postanowienia­
mi obowiązującej w Polsce konsty 
tucji, więc zmienienie ich mogłoby 
nastąpić jedynie w drodze ustawo 
dawczej przez zmienienie odnośnych 
postanowień. Nie jest natomiast w y­
kluczone zawieszenie na pewien 
czas — najwyżej jednak na rok — 
działalości sadów przysięgłych, a to 
na podstawię zarządzenia Rady Mi­
nistrów. Otóż, jak nas informują 
jest bardzo możliwem, że powołane 
do tego czynniki będą musiały w y­
stąpić z wnioskiem o zawieszenie 
sadów przysięgłych w sprawach, w 
których w grę wchodzi działanie na 
szkodę Państwa i wogóle t. zw. 
zbrodnia stanu, a to ze względu ną 
to, że sady przysięgłych w dzisiej­
szych stosunkach i w dzisiejszym 
swym składzie nie Jaja gwarancji 
zupełnie bezstronnego i wolnego od 
zewnętrznych wpływów orzeczenia
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0 winie podsądnego. czy podsądnych.
Jednocześnie należałaby pomy­

śleć o radykainem zreformowaniu 
autytucji sądów przysięgłych, a za- 
cząćby trzeba od reformy sposobu 
układania listy przysięgłych, tak, 
żeby obowiązywał fu zarówno cen­
zus wykształcenia umysłowego, juk
1 odpowiedni stopień kultury ety­
cznej.

Sa to oczywiście na razie projek­
ty, lecz mogą zajść okoliczności, 
które zmuszą czynniki oficjalne do 
zastosowania ich w  praktyce ze 
względu na interesy Państw a.

O POWOŁANIE MIĘDZYNARODO­
WEGO PARLAMENTU.

Berno szw., 25 sierpnia. (Tek O. 
L.). Na dzisiejszern plenarnem po­
siedzeniu U ni i m iędzyparlam entar­
nej poruszono między in. kwestie 
mniejszości narodowych, poczem 
debatowano nad wnioskiem Lindu- 
hagena (Szwecja) w  sprawie rewizji 
paktu Ligi Narodów i w sprawie 
zwrócenia się do Stanów Zjednoczo­
nych z prośbą, aby przystąpiła do 
l.igi Narodów. Z koici, przystąpiono 
do kwestji kontroli parlamentarnej 
nad polityką zagraniczną. Delegat 
francuski Le Foyer wypowiedział 
się za powołaniem międzynarodowe­
go parlamentu, któryby rozstrzygał
wszelkie kwestie narodowe.

.--------- o —

SKŁAD KOMITETU D4VESA.
Londyn. 25. sierpnia. (Tek G. L.). 

J a k  donosi „Daily T e l w skład ko­
mitetu wysokich funkcjonariuszy 
przewidzianych w planie Davesa 
wejdą jeder. Amerykanin jako agent 
generalny dla sprawy odszkodowań, 
jeden Francuz dla spraw  kolejowych 
— jeden Anglik jako kontroler i po 
.ednym Belgijczyku i Włochu dla 
spraw finansowych i dla spraw  obli­
gacji kolejowycn i przemysłowych.

FRZYGGTOWANIA DO GOSPO­
DARCZE! EWAKUACJI Z. RUHRY.

Berlin, 25 siermia. (Tel. G L )  
Jak do os ą z Dusseldorfu, w naj­
bliższych dniach ma ą się tam odbyć 
narady francuski.-belgijskie w spra­
wie środków zmie: zająeych do 
przeprowadzenia gospodarczej wa- 
kuacji Zagłębia Ruhry zgo nie z 
uchwałami konferencji londyńskiej.

T r a k ta t  lo n d y ń sk i r a ty f ik o w a n y
przez Ir bę deputowanych.

(TeMonem od naszego kor esc.).
Warszawa, 26. sierpnia. (Z.) nych 410 głosami przeciw 171 raty- 

Z Paryża donosaą: Izba deputowa- | likcwała traktat londyński.

RatyfikowaRi&traktatu lozeóslieso przezFranc;^
FRANCJA JEST ZDECYDOWANA POPIERAĆ DEMOKRATYCZ­

NY USTRÓJ TURCJI. — ROSJA PRZYSTĄPIŁA DO KONWENCJI 
LOZANSIOEJ. -  ZROBIMY WSZYSTKO, ABY UNIKNĄĆ NOWEJ

WOJNY.

Paryż, 25. sierpnia. (Tej. G. L.). 
Dziś rano Izba deputowanych przy­
stąpiła d> rozpatrywania projektu 
ustawy o ratyfikacji trakt ltu lozań­
skiego i traktatu z Grecją, podpisa­
nego w Sevres. llerrio t przy tej spo­
sobności nadmienił, że Francja jest 
zdecydowaną s popierać dem okraty­
czny i. republikański ustrój obecnej 
Turcji i że można mieć nadz:eię, iż 
tureccy mężowie stanu będą o tern 
pamiętali.

Paryż, 75. sierpnia. (Tel. G. L). 
Na dzisiejszem pop ołudniowem po­
siedzeniu Izby deputowanych, po- 
święconem sprawie ratyfikacji, trak ­
tatu lozańskiego, przemawia! między 
innymi komunista Berthon, który 
utrzym ywał, że Rosja nie brała u-

działu w  rokowaniach lozańskich. 
Twierdzeniu temu sprzeciwił się 
llerrio t zaznaczając, że Rosja przy­
stąpiła do konwencji lozańskiej, al­
bowiem po zamordowaniu Worow- 
skiego drugi delegat sowiecki podpi­
sał traktat BauilDn oświadcza, że 
generał Gouraud doradzał zawarciu 
ukłuciu z Angorą- Z kolei zabrał głos 
l l e r r i o t ,  wspominając o przyjaznych 
stosunkach pomiędzy Francją a T ur­
cją. Francja — mówił premier — 
przejęta wielkodusznością i miłująca 
wolność, musi nawiązać do tradycji 
Franciszka I. Briand w przemówieniu 
swojem przypomina warunki, w ja­
kich toczyły się rokowania z Ango­
ra ii podkreślił, że zrobimy wszyst­
ko, aby uniknąć nowej wojny.

RroniHa telegraflcziis.
— Jak  donoszą z Teheranu, rmni- 

sitrowie złożyli n a  ręce prem iera prośbę 
o dymisję, k tóra  została przyjęta.

— Komunistyczna „Humainite" dono­
si, że premier Herrio t w porozumieniu z 
m m ls tw n  w ś w y - g e n .  Nrdletem zgodził 
się na  bezterminowe^odroczeu e procesu 
przeciwko komunistom w Nadrenii, któ­
ry  miał się rozpocząć 28. bru. w Wies- 
bademe.

— ,.Matin“ donosi, że dyk ta tor  hisz­
pański gen. P r im o  de R w era  widząc 
się o s t a l i o  w miejscowości F.lkos z fran 
cuskim generałem de Chambrun,. zako­
munikował inu o decyzji rządu hiszpań- 
skego ew akuow ania  wojskowego w y­
brzeża  Rif i za trzym ania  w rw em  posia­
daniu jedynie pozycji obronnej Tetua- 
nu 1 Melille.

—  „Avala“ donosi, że została podpi­
sana  wfosko-jugosłowiańSka konwencja, 
obejmująca szereg umów dodatkowych, 
pozostających w związku z t rak ta tem  
za w artym  d n a  27. stycznia br..

— W  Bukareszcie  aresz tow ano 20 
komunistów. W  Bessaraibjd w y kry to  po­

nownie wielki sk ład  broni, którą, jak się 
zdaje, przemycono z Rosji.

— W  kołach • zbliżonych do komisji 
odszkodowań sądzą, że Young przyjmie 
stanowisko agenta  J la  sp raw  odszkodo­
wań.

— „Sonn- u. MontagszeHiung* donosi 
z N. Jorku, że gen. Pershing w mowie 
ostatn io  wygłoszonej,  ośw iadczył cię.  za 
w prowadzeniem planu D avesa i zazau u -  
lowaniem długów wojennych.

— W ojska  hiszpańskie przeszły do 
ataku, zadając nieprzyjacielowi wielkie 
s t ra ty .  W  walkach tych zginęło pięciu 
oficerów hiszpańskich.

/  — Z krążow nika  Meuiburuy nadeszła
wiadomość, że poszukiwania za lotni­
kiem Lecattelim d o tąd  nie wy i iły re­
zultatu.

NADESŁANE.

W pisy n a  je d n o r o c z n i /  k u r s  
h a n d lo w y  ż e ń s k i  M ie ­

c z y s ła w a  C H l i lS T O F A  p r o  fi P a ń ­
stw o w e j A k a d e m i i  h a n d ló w ą j, L w ó w  
u l .  W a ło w a  2 5  w  m ia r ę  w o ln eg o  
m ie js c a  o d  2 8  s ie r / n ia  c o d z ie n n ie  
o d  1 0  do  1 2  i  od  A do  5 .

1 PREMJER GRABSKI ZASTEFUlŁ 
MIN. SKRZYŃSKIEGO.

* (Te'eferein od naszego korespondenta i 
Warszawa, 26. sierpnia. (ż). 

Na czas nieobecności min. spraw 
zagr. Skrzyńskiego w Warszawie, 
kierownictwo nńnist. spraw zagrań- 
obejmuje premjer Grabski.

  -o — — -

P TILT' ZWOLN'ONY. ZE SŁUŻ 
BY PAŃSTW OW EJ. 

Warszawa, 26 sierpnia. (Tel. G 
L.) .Monitor Polski" o g ia s a  po- 
s arowienie P ezydenta Rzpl.e. 
zwalniające na własną prośbę p. 
Erozma Piltza z i  służby państwo­
wej. I . Piltz był członkiem kem - 
tetu narodowego w Paryżu gd je 
współpracował z Dmowskim i Za­
moyskim Przez d uższy czas za - 
mował stanowisko posła pclskPgj  
w Czechosłowacji, a ostatnio w yż­
sze stanowisko w Ministerstwie 
spraw zagranicznych.

STRACH GDAŃSKA PRZED 
GDYNIĄ.

Gdańsk, 25. sierpnia. (Tel. G. L.)
Budowa portu w Gdyni nie P u-e- 
stajje być powodem zgryzoty pew ­
nych kół niemieckich w Gdańsku. 
Senator Yolkmann, imotywując swe 
projekty podatkow e zauważył, że 
podniesienie podatków jest koniecz­
ne, ponieważ senat oczekują w iel­
kie wydatki, przedew>szys t k;em na 
rozbudowę portu gdańskiego. Sen. 
Volkmann uczynił przytem  uwagę, 
że ,,lepiej jest rozbudować -port 
gdański, aniżeli mała wioska ryba­
cka w Polsce na pograniem  Gdań­
ska staćby się miała konkurencja 
dla w. m. Gdańska".

NARODOWE OKPĘGI SOWDEPJI.
Moskwa, 26 s erpnia. (T G. L.) 

C ntralny ukraiński komitet wyko­
nawczy wydzielił z gubernji ode- 
skiej, j< katerynosławskiej i Zagłę­
bia donieckiego okręgi z przewa­
żającą ludnością niemiecką. Ma 
wydzielonych obszarach ustano­
wione będą naiodowe organizacje 
administracyjne i narodowego szkol­
nictwa Podobne zarządzę ia b dą 
przeprowadzone w okręgu wołyń­
skim, zamieszkałym przez większość 
ludności polsk ej.

■ o-----
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PAWEŁ BOURGET. t)

Szofer-
Przełożył Kazimierz Rychłowski.

W szare listopadowe popołudnie 
hrabina de M ćgret-Fajac w yszła 
piechotą z  domu. Miała do zała tw ie­
nia kilka sprawunków, że zaś mi­
grena zaczęła jei dokuczać, posta­
nowiła przejść się trochę, by za­
czerpnąć świeżego pow ietrza. Była 
juiż daleko od ulicy Tylżyckiej, przy 
której mieszkała, gdy niebo za­
chmurzyło się a ostry  wicher zaczął 
ze świstem  chłostać drzew a. Mo- 
żeby rozsądniej było w racać dó do­
mu zanim deszcz lub śnieg zacznie 
padać.

—  Szkoda, że nie zamówiłam so­
bie automobilu w klubie — pom yśla­
ła z żalem. Automobil hrabiny bo- 
Y/ięm odldany został przeu paru 
dniami do napraw y. Po chwjlowem 
wahaniu jednak poszła dalej.

— Nie, nie mogę zw lekać. Za­

baw ki trzeba koniecznie kupić j za­
raz  w ysłać. Na Boże Narodizęnie 
muszą być na miejscu. A kto może 
przew idzieć -czy znów nie w y ­
buchnie jaiki strajk robotników por­
towych — i w ysyłka inoże się o- 
póżnić?

I nagle przypomniała sobie te 
słodkie, milutkie buziaki dwojga 
wnucząt. Jej syn jedyny, Jam, przy­
słał jej wczoraj z Ameryki Połu­
dniowej, gdzie zajmował stanowisko 
dyplom atyczne, fotografię dwojga 
swoich dzieci. Chłopczyk i dziew­
czynka, bliźnięta, liczące obecnie 
po 4 lata.

— I pomyśleć, że kiedy Jaś 
przyiedzie do Paryża, dzieciaki nie 
poznają zupełnie swej babki! A kie­
dy on przyiedzie? — Jakże chętnie 
pojechałabym  sama do nich, gdyby 
to tylko było możliwe!

Hrabma nie mogła pozwolić so­
bie na taką długą podiróż, ze wzglę­
du na sw ego męża, chorego poważ­
nie na serce. Z  drugiej strony zaś 
syn jej, zajmujący stanowisko se ­
k re ta rza  am basady francuskiej, sita­

ra! się usilną, wytężającą mocą na­
prawić daw ne sw e ..grzeszki’*, któ­
re by mu w  dalszej karierze mogły 
poważnie zaszkodzić. O urlopie za­
tem i wyjeździe do P ary ża  nie mo­
gło być mowy. Więc myśląc o tem 
wszystkicm, hrabina de M egret-Fa- 
jac pocieszała się w  duchu:

— Trzeba mym wnuczętom do­
gadzać, posyłać im upominki. W ten 
sposób przynajm niej będę im się 
przypominać.

Na lśniący asfalt chodników za­
częły  padać grube płaty śniegu, 
topniejąc natychm iast i zamieniając 
sie w błoto. Od Pól Elizejskich je ­
chał pomału taxam eter, Pusty, jak 
można było w nioskow ać z zatknię­
tej na przedzie małej chorągiewki. 
Pani de M egret-Fajac skinęła ręka. 
W siadając do auta, z ręką na klamce 
drzwiczek, podała szoferowi adres 
sklepu z zabawkami. Szofer poprosił 
o dokładniejsze wskazówki, którę­
dy ma jechać. Że zaś mówił cudzo­
ziemskim akcentem, hrabina spoj­
rzała na niego z lekkiem zdziw ie­
niem. •

— Bo jeszcze nie znam dobrze 
P ary ża  — proszę pani — uspra­
wiedliwiał się szofer z miłym deli­
katnym, dziecinnym prawie -uśmie­
chem. Tw arz jego, o szlachetnych, 
delikatnych rysach, miała w yry te 
pięjno jakiegoś zmęczenia; w  du­
żych jasno-niebieskich oczach malo- 
w sła  snę tępa rezygnacja. Starannie 
ogolony, w pcrządnem . czystem . 
choć już nieco w ytartem  ubraniu — 
miał w  całem  zachowaniu coś z 
wielkiego pana, a równocześnie 
dzikiego brutala.

Hrabina przyglądała mu się 
chwilkę. „Gdzie ia tę tw arz już w i­
działam ?" — myślała w duchu. 0- 
ipcmiętala się jednak szybko; Ot. 
zwyczajne podobieństwo rysów  — 
nic więcej. Więc spokojnie data szo­
ferowi żądane wyjaśnienie — nie 
zauw ażyw szy naw et, że i on ze 
swej strony w patryw ał sie w  jej 
tw arz wzrokiem zdziwionym. Czyż­
by i on w tej darnie, z zupełnie in­
nej sfery  towarzyskiej, odnalazł ja­
kąś daw ną znajomą?...

(w. d. n.)
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fl powstrzymanie drożyzny.
*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

KONFERENCJA W CELU ZAPOBIEŻENIA DALSZEMU WZRO­
STOWI DROŻYZNY. — WSTRZYMANIE WYWOZU ZYTA.-AKCJA  

KREDYTOWA DLA UTRZYMANIA CEN MĄKI I CHLEBA.

Warszawa, 26. sierpnia. (Z.) j żliwienia utrzymania cen mąki na
Bezpośredn o .po swoim przy jeździć i poziomie 31, a cen chleba na pozio- 
do jWarsza-wy P rezes Rady Min. i mie 34. Niewątpliwie, żc nieurodzaj 
Grabski w  celu zapobieżenia dalsze- • jaki mamy w obecnym roku spro- 
mti wzrostowi drożyzny zwołał , wadzi podrożenie podobnie jak i w 
konferencje, w rezultacie której ża- ; innych krajach, ric  mniej jednak 
decydowano narazie w zupełności i  Rząd nie dopuści do rozpętania dno- 
powstrzymać wywóz żyta oraz uru- j żyzny poifljd normę podyktowaną 
chomie akcję kredytową dla unio- i koniecznością.

Sowiety organizują w dalszym ciągu napady
na Polskę.

300 UCZNIÓW NA KURSIE DYWERSYJNYM W MIŃSKU. -  PRZE­
GLĄD ODDZIAŁÓW PRZEZ BUDIENNEGO. — PROJEKT OGŁO­

SZENIA STANU WYJą IKOYYEGO NA KRESACH.

(Telefonem cd naszego korespondenta).

MAC DONALD WZMOCNI 
AUTORYTET LIGI NARODÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W'arszawa, 26. sierpnia. (Z), 

Z Londynu donoszą: W  kolach po­
litycznych twierdzą, że osobisty u- 
dział Mac Donalda w sesji Ligi Na­
rodów wzmocni autorytet Ligi Na­
rodów i daje gw.a-rancję. że sesja 
Ligi będzie m iała 0 wiele większe 
znaczenie, niż jej dotąd przypisują.

HERRIOT ODWIEDZI ALZACJĘ 
W PAŹDZIERNIKU.

P aryż, 25. sierpnia. (Tej. G. L.). 
,.Matir.“ donosi, że H erri'4 zamierza 
udać się w pierwszych dniach paź­
dziernika do Alzacji i Lotaryngii ce­
lem przekonania się o zdolnościach 
legiklatywnych tych prowincji. Za­
mierzone jest również przeprowa­
dzenie tam  rozdziału Kościoła od 
państwa.

 o---------
CHINY GROŻĄ WYSTĄPIENIEM 

Z LIGI NARODÓW.
Pekin, 25. sierpnia. (Tel. G. L.). 

W  Izbic reprezentantów wniesiono 
dziś wniosek, żądający w ystąpienia 
Chin z Ligi. Narodów, jeżeli na naj­
bliższej sesji' Rady Ligi Narodów 
Chiny nie otrzymają z powrotem 
mandatu do Rady Ligi.

 o-------
STRAJK W GDAŃSKU.

Gdańsk, 25. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Komisja pojednawcza, w y śn io n a  
przez senait dla załatwienia sprawy 
IPrajku w porcie przedłożyła stro­
nom następujące propozycje: P łaca 
dzienna wynosić będzie 9.50 guld. 
Robotnicy będą obowiązani do go- 
dizin nadliczbowych, iza które o- 
trzym ywać będą wynagrodzenie 
przewidziane taryfą. Ugoda miałaby 
biyc ważną do 30 listopada br. Ro­
botnicy mają odbyć w  tej sprawie 
zebranie. W  związku ze spraw ą 
strajku przyszło onegdaj w  Sejmie 
do niesłychanych awantur, spowo­
dowanych przez komunistów. W  
awanturach odznaczyły «ię p rze ­
ważnie posłanki komunistyczne.

Gdańsk. 25. sierpnia. (Tel. Ci. L.) 
Dziś rano zakończył się strajk ro­
botników budO'Wilauy\:h. natcm flot 
strajk robotników portowych trw a 
nadal,

 o -
SREBRNE DWUZŁOTÓWKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26 sierpnia. (Z) 

W połowie września będą już w 
obiegu srebrne dwuzłotówki, które 
w postaci próbnych wzorów na- 
d isz ły  do Warszawy z mennicy 
angielskiej. Wzory te pozaak epto- 
waniu odesłane zostały do Angl i 
j w najbliższym czasie należy się 
spodziewać pierwszego transper u 
tych dwupłatowych monet.

— -o----------
WYSTAWA ROLNICZA I LEŚNA 

W KRÓLEWCU.
Królewiec. 25. sierpnia. (Tel. G. 

L.).’Od dnia 5—9 września odbędzie 
się w Królewcu doroczna w ystaw a 
rolnicza i leśna w połączeniu z ta r­
gami drzewnymi. W ystaw a zapo­
wiada się dobrze- W  dziale hodowli 
zgłoszono przeszło 1900 sztuk bydła 
i keni.

o —
ZŁOTO Z DNA MORSKIEGO.
Londyn. 25. sierpnia. (Te1,. G. L.). 

W  tych dniach wydobyto z zatopio­
nego w r. 1911 na Atlantyku parow ­
ca „Laurentic** sztaby złota, w arto ­
ści 210.000 funtów szteri. Ogólna 
wartość wydobytego z okrętu złota 
i srebra wj nosi 7 miljo-nów funtów 
szterl.

Warszawa, 26. sierpnia. (Z). 
Wiadomości dochodzące z Kresów 

J znowu potw ierdzają, że  na Kre- 
l sacli były j są organizowane przez 

wrogów t. zw. Powstania terytorial­
ne. Są to rzecz prosta sztuczne -ru­
chy organizacji działających z za­
granicy. W ładze nasze -doszły do 
dokumentów, które stw ierdzają, że 
sztaby dywersyjne w Mińsku pra­
cują w dalszym ciągu na rzecz no­
wych mchów z zagranicy naszego 
państwa.

Warszawa, 26. sierpnia. (Z.)
Z Wilna donoszą: W uzupełnieniu
wiadomości -o specjalnych kursach 
dyw ersyjnych w  M ińsku nadeszła 

wiadomość, że na kursach tych

Wiedeń. 25. sierpnia. (Tel. G. L.). 
, Heue Fr-eie Presse" donosi z Lo.i- 
d j r u :  Anglja grozi środkami odwe- 

| towymi za szpiegostwo, popełniane 
j w stosunki; do osoby angielskiego 

pełnomocnika w Moskwie Hutsona. 
Jeżeli Rosja nie udzieli dostateczne­
go zadość uczynienia, będ? zastoso­
wane środki odwetowe, a mianowi­
cie, cofnięte przywileje dypłomaty-

S P O R T .

XX. dzień turnieju walk zapaś­
niczych.

W czoraj znowu po w j losowań u wal 
czy ły  dwie pary: Sva ty na  (Jugosła­
wia)—Roland (Danja) i Mac Sahu tbu  
Bambula (Pot. A m eryka)—Grikis (Ło­
twa).

P ie rw sza  wwlka zakończyła ' się klę­
ską Rolanda, k tóry  bronił Tę bardzo 
dzielnie, ale silniejszemu fizycznie prze­
ciwnikowi musiał ułedz i to w 37 min. 
chw ytem  ..przedni pass“. Zapas;, same 
były  interesujące i publiczność, jaketo-ż 
Svatyn ia  dały rykam i w yraz  swego 
zdenerw owania, natomiast Roland w al­
czył, raczej bronił się. bardzo spokoj­
nie i uważnie (w ositatniem spotkaniu 
z murzynem został skontuzj-onowany w 
nogę).

Długa para  była pod względem (y 
fizycznej rówp.a. natomiast siła ciężko­
ści ciała przew yższy ł murzyn Łotysza. 
W a łk i  z pnwedn przekroczenia g o l /m y  
policyjnej zdstała o godzinie 11-tei 
p rzerwana.

Zapasy obfitow.uy w wicie ciekawych J 
momentów. Wysiłki oba przeciwników,

znajduje się obecnie 300 „uczniów**, 
którzy przeznaczeni są d!o akcji dy­
wersyjnej.

Warszawa, 26, sierpnia, (Z) Z 
Wilna donoszą: Z Mińska nadeszła 
wiadomość, że bawi tam BudiennY, 
dowódca kawalerji sowiedkieij i do­
konał przeglądu oddziałów.

Warszawa. 26. sierpnia. (Z) 
P rzed posiedzeniem Rady Mim. 
P rem jer Grabski odbył konferencję 
z Min. spraw  wewn. w  sprawie za­
rządzeń na terenie wschodnim, 
jak  się dowiaduje W asz korespon­
dent zarządzenia te są daleko idące 
aż do projektu ogłoszenia stanu

czrce udzielone Rakowskilermi. — 
wstrzymanie szeregu uprzejmości 
zwykłych w sprawach międzynaro­
dowych. oraz ustawieni będą w 
bramach gmachu przedstawicielstwa 
angielskiego w Moskwie urzędnicy 
policyjni, którzy badać będą nazwi­
ska wszystkich osób, wchodzących 
do budynku.

nio, dają rezultatu i w 26 min. sędzia 
P. Michniewicz odgwizdujc zapasy. Czas 
trwania zapasów oznaczony był na 40 
minut.

Dziś Wałczą trzy  pary. Ną wzmiankę 
zasługuje energiczny i w y traw n y  reży ­
ser p. Krasnopolski, k tórego zasługą 
jest świetna organizacja zapasów',

(Aleks.)
*

Koło recenzentów sportowych. Ju l io  
trening, C j  tadića, godz. 8.

 -o------
Q k p u { l i v .

Religia jest poG zą w-Wką i dobro­
czynną, Ona \Ysk.i/uje ludziom kierunki 
nadziemskie, p rzy  k tó rych  jednak mo­
żna spotkać ziemską pomyślność, zgodę 
i spokói. ' ' n a  wskazuje imilbr.lzlće cele. 
za którymi dążąc, człowiek tf tmacij ia  
swoje s ;,y i rozwija zdo linś : i .  Ona. g ło ­
sząc o życiu zagroboweni. uczy p o gar­
dzania śmiercią i męstwa- w cierpie­
niach, czyli o s w n f c J / h  człowieka od 

u a i g m h z c j  i ń c w n l i  K t o  i - . e  d r ż y  \ \ , : b - 5 i S  

h o l u  i śmierci, nie fest sługą, ale panem 
świata.

BOLESŁAW PRLb 
lRsina.

0 M ESZKAŃ W KRYNICY DLA
OFiCE' Ó *V.

(Telefonem od naszego korespondenta),
W. rszaa a, 26 surpma. (Z) Z 

Krakowa d nos/ą: Od 1 września 
do 10 paździe nik.i T o a a r .y stu o  
właścicieli tea itości i prze,, ysło- 
\ rów w Krynicy zapropenowa o 

dla oficerów i otizebu ąc ch lecze- 
ia 4) miesz ań. Uiaiwien a są 

b..;d:o znaczne. Of cerowie ma ą 
Tę z-las ać do Djisództwa Okrę­
gu G .n .ra łnegj w Krakowie, sze­
fostwo sanitarce.

--— o —
TRAGICZNY ZGON PUŁK.

KkYNICKIEGO.
(Telefonem od naszego korespudcntal.

W arszawa, 26. sierpnia. (Z.) 
Z Częstochowy donoszą: Zdarzy*
się tutaj tragiczny wypadek n iesły­
chanego zgonu dowódcy 7 p. art. 
pułk. Krynickiego. Puik. Krynicki 
przechadzał się po dziedzińcu w ko­
szarach w tow arzystw ie jednego z 
oficerów' i nagle wypalił mu pistolet, 
znajdujący się w kieszeń-i. Pułk. 
Krynicki ciężko ranny mimo na­
tychmiastowej pomocy zmarł. Li­
czył lat 37.

------------ o----------- -

LOT NAOKOŁO ŚWIATA.
Londyn, 25. sierpnia. (Tel. G. L.). 

Letnicy amerykańscy, którzy rozpoc/jli 
sw ą podróż, od przelotu nad Oceam m  
Spokojnym, wczoraj obleciawszy kiłę 
ziemską od zachodu na wschód, stan cii 

[ x powrotem na ziemi amerykańskiej. -- 
Lotnicy zdobyli rekord, przebywając 
w 44 dniach lotu 33.000 kim. Do ostate­
cznego ccii podróży dookoła świata. — 
Waszyngtonu, lotnikom pozostało jesz­
cze około 3.003 klin.

„NARODOWY DZIEŃ OBRONY*1 
W STANACH Z-.JEDN.

Wiedeń, 25, sierpnia. (Tel. G. L.).
,,Neue Fr. Prcsse*’ donosi z N. Jo r­
ku: Dnia 12. września obchodzić bę' 
dą Stany Zjednoczone t. z.v. „naro­
dowy dzień obrony'*, który jest 
przeglądem organizacji wojskowych 
Uriji. Zapowiedź tego obchodu w y­
wołała w kołach pacyfistów Giny 
protest. W edług wiadomości z Japo­
nii,. także i w Japonji planują urzą­
dzenie podobnego obchodu, połączo­
nego z próbną mobilizacją organiza­
cji wojsko w y-Ji

---------- o— ——

M e  ZgromadiBttiB Emerytów 
SoleioBych.

Lwów, 26. sierpnia.
(m) Ce trany z.w ą s  u c ety­

lów koejowycłi dla Małopol ki 
odbył 24 b. m. w gmachu dyrekcji 
kolei pańsiw. we Lwowie doro­
czne Wa ne Zgromadzenie, na któ­
re obok 1 cznych rzesz emerytów
1 wdów zjecha i się delegaci kół 
z prowincji, repreze tających po­
nad 6000 crlonkow. Zebraniu prze­
wodniczył prezes Związku ir.ż. 
Neuhoff. Po szczegó owem s re. 
w.izdaniu z rocznej dz ałalnosci 
aydztalu jakoteż spiawoz. anni ka- 
sowem i rewizji komisyjnej, udzie- 
oao wydziałowi absolutorjum za 

rok 1923/24. Zebrani wysłuchali 
ze tz:ze?óinem zainteresowaniem 
sprawozdania referena co do usta­
wy emerytalnej i innych spraw 
To yczących emerytów kolejowych.

P o  ożywionej dyskusji, w któ­
rej zabierali g los delegat z Kra. 
kowa, b. Min. kole’. Stączek, dyr. 
Urbański i wielu innych mówców, 
zgromadzenie wśród gorących o- 
klasków mimo kilkakrotnej rezy­
gnacji wybrało prezesem ini. p. 
Neuhoffa, a na zastępców p. Mia­
nowskiego i Urbańskiego,

wyjątkowego.

Anglia grozi odwetem.
PEŁNOMOCNIK ANG. W MOSKYV*E JEST SZPIEGOWANY. — RA­
KOWSKIEMU ZOSTANĄ COFNIĘTE PRZYWILEJE DYPLOA1ATY-

CZNE.
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Echi Zjazdy Lejioaisfdw 
w Lublinie.

^Polska Zbrojna’* w obronie gen.
Sikorskiego.

Lwów, 26. sierpnia.
Z powodu znanego niefortunne­

go wystąpienia posła Poiakiewicza 
na Zieździe Legionistów w Lubli­
nie, mającego rzekomo na celu o- 
bronę M arszalka Piłsudskiego, w y­
stąpienia, skierow anego przeciw  o- 
sebie Ministra spraw  wojskowych 
generała  Sikorskiego, ukazał się. w 
,,Polsce Zbrojnej** artykuł, który  
wywołał w  sferach politycznych 
sensację. Artykuł nosi tytuł: „O
konsobdację wojska". Na wstępie 
oświadcza autor artykułu, że „Pol­
sk a  Zbnoina’' dotychczas nie ośw ie­
tlała tego incydentu, starając się, w 
myśl dyrek tyw  Ministra Sikorskie­
go, unikać w szystkiego, co w.nesi w  
korpus oficerski zatarg i osłabia je­
go zwartość.

Następuje rzeczowe przedstawie­
nie działalności wojskowej gen. Si­
korskiego w czasie wojny 1920 ro­
ku na s.anowisku szefa sztabu ge­
neralnego, daiei jako Ministra spraw 
wojskowych

Olbizymie zadanie organizacji 
air.mji, zespolenia iej jednym du­
chem przeprow adza gen. Sikorski 
z żelazną energią i wolą. „Kto był 
na ostatnich m anew rach 25 i 14 
dywizji piechoty w Biedrusku, ktio 
widział w spaniałą defiladę wielkiej 
musy (żołnierskiej w W arszaw ie, kto 
miał sposobność obserw ow ać co­
dzienne życie pułków, ten  stwieir- 
dfcił z radością, że w życiu armji 
zmieniło sie w ostatnich miesią­
cach wiele i to na lepsze*.* Rozpa­
trując obecną sytuację międzynaro­
dową Polski i stw ierdzając, że jest 
ona ciężka, wskazuje autor artykułu 
na potrzebę w tych warunkach jed­
ności armji. „Żle postępuje ten, kto 
w takich warunkach sieje kłótnie. 
Tem gorzęj, jeżeli rozterkę usiłuje 
wnieść w szeregi wojska". W ystą­
pienie posła Polakiewicza w yw oła­
ło rezygnację organizatora i prezesa 
Związku Legjonistów  dir. Stefanow- 
skiego i opuszczenie sali przez kil­
kunastu czynnych oficerów b. Le­
gionistów.

Głównym zarzutem, czynionym 
gen. Sikorskiemu było, ż e  odsuwa 
tendencyjnie Marszałka Piłsudskie-

P rzed  ra ty f ik a c j i;  u k ła d u  lo n d ^ s f r e g o
pr?ez N emców*

NACJONALISTOM POZOSTAWILI PRZYWÓDCY WOLNA RĘKĘ W 
GLOSOWANIU. — CAŁA PRASA ZA PRZYJĘCIEM UKŁADU LON­
DYŃSKIEGO. -  APEL RĘKODZIELNIKÓW NADREŃSKICH DO

REICHSTAGU.

Berlin. 25. sierpnia. (Tel. G. L i. 
,M ontagspost“ donosi o zmianie 
stanowiska parlamentarnej frakcji 
nacjonalistów wobec planu Davesa. 
Pod w pływ em  swoich przyw ódców  
frakcja nacjonalistów nie uchwali 
dia swych czbnków  przymusu gło­
sowania przeciw ustawie o plunie 
Davesa, lecz pozostaw i sw ym  calon 
kom w olią  rękę. w  głosowaniu nad 
cdnośnemi ustawami.

Berlin, 25. sierpnia. (Tel. G. L ).
Z wyjąti-iem erganów nacionaliśty- 
tznych cała prasa wypowiedziała

się obecnie za przyjęciem układu 
londyńskiego,

Bonn, 25. sierpnia. (Tel. G. L.) 
46 nadreńskil kongres rękodzielni­
ków zwrócił silę do parlamentu z na­
glącym apelem, w którym  żąda 
przejęcia układu londyńskiego, gdyż 
odrzucenie go byłoby ruiną ręko­
dzielnictwa.

Berlin, 25. sierpnia. (Tel. G. L ). 
Imieniem w szechniem ców  złożył 
dziś poseł Hergt na posiedzeniu par­
lamentu oświadczenie, w ktV em  
zw raca *:ę przeciwko ukladcW. •on- 
dyńskieOiU

go od czynnej służby w wojsku. Na
to „Polska Zbrojna’1 odpowiada, że 
na stanowisko generalnego Inspek­
tora armji, które w  rozwoju armji 
narodowej maże odegrać decydiują- 

; ca -roię. Proponuje gen. Skorski 
kandydaturę Marszałka Piłsudskie­
go, „wychodząc słusznie z założe­
nia, że nikt inny, jak b. Nrczelny 
Wódz, to zaszczytne i ważne w  ain- 
mji stanowisko objąć powinien".

W ystąpienie posła Polakiew i­
cza nazyw a „Po 'ska Zbrojna" 
świadomą czy nieświadomą prowo­
kacją, która m ogłaby osłabić p o  
stęp konsolidacji w ojska i oświad­
cza, że należy przejść nad niem do 
porządku dziennego. „Tak cały ze ­
spół korpusu oficerskiego, jak i ol­
brzymią większość b. Legionistów, 
służących czynnie w armji, prze­
ciwstawi się energicznie próbom 
poróżnienia najwybitniejszych przed 
stawłcieH wojska, próbom mącenia 
w korpusie oficerskim i obiektyw­
nym wysiłkom obecnego Ministra 
udzieli jak najbezwzględniejszego 
poparcia’*.

W1 odpowiedzi na drugi zarzut, 
że zbagatelizował zjazd, nie w y sy ­
łając nań naw et depeszy, cytuje 
„Polska Zbrojna" depeszę, w ysta­
na przez gen. Sikorskiego w p rzed ­
dzień Zjazdu. Słowa depeszy, że

„przeświadczenie dobrze sipeSriio- 
nt-go czynu będzie dla w szystkich 
Legionistów bodźcem do dalszej i- 
tie-owej i ofiarnej pracy dla dobra 
Rzpltei i iej ostoji w armji" — są 
uowodem, .że sen. Sikorski nie ba­
gatelizuje Zjazdu 5 nie wyparł się 
swojej służby w Legionach,

Zapomogowa akcja ca zasiewy 
jeslsane.
Lwów, 26. sierpnia.

W skutek  s ta rań  Małopolskiego io -  
w arzystw a rolniczego w Krakowie rzad 
przystąpił do akcji zapomogowej na za­
siew y. Akcja polega na tem, że rząd 
udziela jednorocznego kredytu 2,000.000 
zł. na Małopolską na 12% rccznis —

K redyt otrzymują rolnicy małorolni) 
dotknięci klęskami elementarnemi lub 
nieurodzajem, co- mają spraw dzić w ła ­
dze i Kolka rolnicze. Całą akcję p rze ­
prow adza  Komitet zaslew ow y przy 
Małopolskiem T ow arzystw ie Roloiczem  
w Krakowie, przy  pomocy Komitetów 
wojewódzkich i powiatowych, w skład 
k tó ry ch  wchr.dzą rep rezen ta  wA w oje­
wództw  i s ta rostw .

Komitet w zyw a  mnieiszem w sz y s t ­
kie O kręgow e T o w a rz y s tw a  Rolnicze, 
by  natychmiast zebra ły  zapo trzebow a­
nia swoich powiatów, stwierdziły  ich 
praw dziw ość  i przes ia ły  Komitetowi za­
siewów  przy  M. T. R. w Krakowie, pl. 
Szczepański 8. Termin zgłoszeń zapo­
trzebowania  na zboże siewne orzyjmuje 
Komitet najpóźniej do 8. września  br.

KARABINY MASZYNOWE NA 
ULICACH ZAGRZEBIA.

Zagrzeb 25 sierpnia. (Tel. G. L.) 
W czasie manifestacji monarchicz- 
nej urządzonej przez część Soko- 
łów przyszło do starć z Sokołami 
chorwackhn1, którzy urzą izili de- 
m nstrac ę republikańską. W mie­
ście ogłoszono sian oblężenia Na 
u!icach i placach ustaw ono kara­
biny maszynowe. Po ulicach cho­
d z i liczne patrole w oskow e.

-------------- f . „-  .

ARESZTOWANIE TORREADO­
ROM’ W N. JORKU.

Londyn, 25. sierpnia. (Tel. G. L). 
Policja nowojorska aresztowała pod 
/arzuietn znęcania się nad zwierzę­
tami i okrucieństwa wszystkich tor­
readorów, którzy brali udział w 
przedstawieniu walki byków w No­
wym Jorku. Dalsze przedstaw ieni 
wobec tego nie inogą się odbyć.

Ze spraw ruskich.
A petyty ukraińskie na miasta i mlaste 
czka w M ałopoisce W schodniej. — Na­
rady duchowieństwa ruskiego. — W ol­
ka przeciw celibatowi. — L dziejów 
„państwowości" ukraińskiej. — Mate 

rjaly, o których milczy Pctruszew icz.
Lwów, 26. sierpnia.

(W). Znany polityk i wybitny 
publicysta ukraiński adw okat dr. 
Stefan Baran, nawołuje w  „Dile" in­
teligencję ruską do intenzywniejszej 
pracy organizacyjnej po miastach i 
m iasteczkach w Małopoisce W schod­
niej. gdyż bez zdobywa tych placó­
wek nie można prowadzić piano wij 
i' skutecznej propagandy polwyci- 
nej i nic można opanować całkowi­
cie wsi. Najlepiej — wywodzi dr. 
15 — widzimy to aa naszej historji 
politycznej ostatnich lat. M y nie mo­
gliśmy utrzym ać się na ziemi naszej 
przed natarć* em z zachodu, bo mia­
sta w większości swojej były nam 
narodowościowo obce. Tak samo nić 
udało się od ep ^cć  na Ukrain iw 
Wielkiej parcia z północnego wscho­
du, gdyż i tam charakter miast ze 
strony narodowościowej nie był u- 
kraióski przeciwnie często Jawnie 
wrogi. Tutaj więc, w  naszych z a p i­
sach z przeciwnikami rozstrzygały 
miasta na niekorzyść naszą i dlategc 
w ieś ukraińska dostała się pod „obcą 
władzę '. W ątpimy bardzo, czy apel 
dra Barana poskutkuje, a i on sam

Feljeton „Gaze y Lwow.“ zd, 27 VIII 1924

Ceatr i aktor.
(Walka z indywidualnością aktora. — 
M arionetkow y sys tem Cocteau. — 
„P rzeżyw an ie"  sztuki Stanisławskiego. 
— Uwarrnlkiftwanic g ry  ak tora  p ra w a ­

mi ogólne] konstrukcji. — „Reduta".)

Pod hasłem walki z aktorem, z 
Jego indywidualnością (rozwija się 
w łaściw a wialka o now y teatr. D ro­
gi i sposoby ro-związywania tego 
problematu przez dotychczasowych 
reform atorów  teatru są różne, nie­
raz wręcz sobie przeciwległe.

P róby całkowitego wyelimino­
w ania aktora, przedsiębrane przez 
nowy tea tr francuski (Cocteau) i 
polegające na wprow adzeniu szere­
gu m asek nieruchomych, lub poru­
szających się w  pewien ściśle m e­
chan iczn i sposób (u nor; Czyżew­
ski), za które aktorzy umieszczeni 
za kulisami wygłaszają ich „kw e­
stie", są w zasadniczych zarysach 
sprowadzeniem teatru do jednej z 
iego form nierw otnych: teatru  ma­
rionetek 1 prędzej m ożnaby je n a­

zw ać ominięciem samego zagadnie­
nia. niż jego rozwiązaniem. Są to 
zresztą prędzej eksperym enty, niż 
próbty zakreślone na dallszą metę, z 
tego powodu można się nad nimi w  
diamym wypadku nie zatrzym yw ać. 
Sam Jean  Cocteau, jeden z najw y­
bitniejszych (jeżeli nie 'jedyny) aea- 
tralik francmski, poeta, reżyser i 
choreograf; zajmuje osobną kartę w 
historji nowego teatru dzięki 'nnym 
swoim sztukom, o których będę. 
mówił późnie).

W najogólniejszych zarysach 
próby rozwiązania problematu akto­
ra w  teatrize dadzą się sprowadzić 
d,o dwóch zasadniczych typćw :

1. P róba przezw yciężenia o.-'o 
bistej indywidualności aktora przez 
całkowite przepojenie go rolą i to 
do takiego stopnia natężenia, aby 
akojia, tako taka, s ta ła  się dla nie­
go nie szeregiem wyuczonych na 
pamięć zw rotów  i sytuacji, lec* 
szeregiem  um otywowanych we­
wnętrznie odruchów (osławione 
„piereżyw anie" Stanisławskiego I 
naszej Reduty, która jest jego spó- 
źnionem o kidka lat dzieckiem).

2. Oałkoiwite zepchnięcie aktora 
z dotychczasowego uprzywiljowa- 
nego stanowiska w  teatrze na-tu- 
ralistycznym  do roli jednego z rów­
norzędnych składników dram atu, 
uwarunkowanie (jego postępków, 
gestów i intonacji jedYnie prawam i 
ogólnej konstrukcji (nowy teatr ro­
syjski : Meyerhold. Taiirow, W ach- 
tangow, - -  je Francuzów': Cocteau).

P ierw sza -z tych metod rozwinię­
ta bardzo konsekw entnie przez 
Stanisławskiego, okazała się w 
swych w ynikach ślepą uliczką, po­
za którą niem a już dalszych możli­
wości rozwojowych. T eatr Stani­
sławskiego jest szczytem i zam knię­
ciem pew'nei drogi, po której posu­
wał się teatr z fatalną nieublagalno- 
ścią, Na teatrze Stanisławskiego 
droga ta kończy się. W yjścia poza 
nią niema. Pozostałe możliwość nie­
skończonych wariacji ,-przeżywa­
nia", w ykorzystyw ana z w ytrw ało­
ścią godną lepszej sprawy przez 
w szystkie prawie teatry  w spółcze­
sne z lepszym lub gorszym rezulta­
tem. Dla ludzi jednak, dla których 
teatr nie je s t jedynie zabaw na roz­

ryw ka, lub plotkarstwem , lecz ży­
wym organizmem, nadbudową pa 
-organizmie życia, rozwijającym się 
do niego równolegle, — teatr S ta­
nisławskiego rów na się śmierci 
teatru  wogóle. S tąd ply-nie taka 
gorąca nienaw iść wszystkich mło­
dych sil do tego teatru, niezawsze 
słusznai. biorąc pod uwagę.że jest 
on bądź co bądź momentem kulmi­
nacyjnym  i os,, .gającym pewnej 
metody i jako takiemu należy mu 
się pewien szacunek. Nienawiść ta 
sta-ie się słuszną dopiero, gly -odnie­
siemy ją do uporczywych kontynua­
torów  Stanisławskiego.

D otknąw szy raz tego tem atu nie 
mogę nie zatrzym ać się na chwilę 
nad teatrem  „Reduta", jedynym 
teatrem  polskim, który zdradza ja­
kieś dążenia do przebudowy i sku­
pia około siebie cały szereg kultu­
ralnych i zapalonych sil aktorskich. 
W  atm osferze współczesnego tea ­
tru polskiego Rediuta jest, bądz co 
bądź, symbolem wszystkiego, co w 
riin młode, niemieszczące się i po­
szukujące. (C. d. n.J

BRUNON JASIEŃSKI.
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nie bardzo w ierzy w realizację jego, 
gdyż narzeka, że m ięska inteligen­
cja ukraińska usuwa się zupełnie od 
polityki i to nietylko zawiśli ud „pol­
skiej kasy skarb." Czynią to takżę 
wolne zawody: jak adwokaci, leka­
rze, inżynierowie itp.

W dniach .?. i 3. września br. od­
będą się we Lwowie narady wszy­
stkich dziekanó w z całej gr. kat. die­
cezji Iwowskilej pod przewodnictwem 
m etropolity Szeptyckiego- Celem 
larad będą wyłącznie wewnętrzne 
spraw y organizacyjne cerkwi, a spo­
dziewane jest także poruszenie 
spraw y celibatu kleru ruskiego, któ­
ra w yw ołała formalną rewoltę wśród 
Rusinów i stała się głównym powo­
dem ataków na metropolitę Szepty­
ckiego. Niezadowolenie to spotęgo­
wało sie jeszcze bardziej, kiedy 
przed niedawnym czasem rektor 
Seminarium duchownego we Lwo­
wie zawezwał kleryków  do oświad­
czenia się, który z nich zamierza 
wyświęcić się w celibacie, gdyż dla 
takich przeznacza się 50 proc. miejsc 
w Seminarium, a posądzają, żc s ta ­
ło się to na polecenie ks. metropoli­
ty. Podłożem całej walki jest to, że 
ks. metropolita Szeptycki, pragnie 
mieć księży, k tó ry b y  zdała od wi­
ru połiiycznego poświęcali się w y­
łącznie swemu zawodowi duchow­
nemu, a głównie rozchodzi mu się
0 wyszkolenie misjonarzy, których 
zamierza użyć do propagandy unji 
za Zbruczem, do czego nie nadają 
się. żonaci, podczas gdy strona prze­
ciwna chciałaby nadal używać księ­
ży do agitacji politycznych.

W skutek niedyskrecji któregoś z 
„dyplomatów ‘ ukraińskich, dostały 
;:ę do wiadomości publicznej li­
sty dra Nazaruka, który z polecenia 
iządu Pcirusfew ieza jeździł do A- 
m etyki po dolary,, a gdy się później 
poróżnił ze swoimi mocodawcami na 
tle rozrachunków, wystąpił przeciw 
mm z całym szeregiem ciężkich za­
rzutów. Zarzuca tam politykom ru­
skim z Wiednia, że ..nie mata poli­
tycznego sprytu ani zrozumienia", 
Petruszęwiczowi pisze, że „nie n a­
daje się na przewodnika, a za dyplo­
matów 'wozi po Fa/n*ż!ach swoich 
młodych i niedoświadczonych syn- 
ków“. O drze K. Lewickim pisze, że 
on „jako szef urzędu zagranicznego, 
to typ, który od dziesiątek lat noc 
po nocy przesiadywał po szynkach
1 nie czytał jeszcze żadnej książki 
politycznej ‘, a o ukraińskich notacn 
dyplomatycznych twierdzi, że „Pol­
ska może niemi udowadniać swe 
prawa do Galicji". Listy te pisane 
były w r. 1922, a rzucają one sm ut­
ne światło na kierowników , rz ą d u 1 
Z. U. N. R-, w których nazywa ich 
w prost zlodzieiainj, którzy rozkra- 
dali składki amerykańskie, przezna­
czone dla „kraju". Chodzą wieści, 
że Petruszetwicz robi starania, aże­
by przez któregoś z zagranicznych 
dyplomatów poruszyć spraw ę ukra­
ińską na odbyć się mającym wŁ 
wrześniu br. zebraniu Ligi Narodów 
w Genewie. Ażeby mu nie zabrakło 
materjałów, postaramy się zebrać je 
i opublikować z listów jego w łasne­
go „dyplomaty" dr. Nazaruka i gło­
sy prasy amerykańskiej ruskiej, 
wyśmiewające emisariuszy jego Na­
zaruka, Cegielskiego i Myszugę,, któ­
rzy  przez trzy  lata cyganili Rusinów 
amerykańskich, obdzierając ich z 
dołarow.

Tendencja  w  d n lzzym
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

Warszawa, 25. sierpnia 
(S.) Na giełdzie akcyjnej tenden- 

■c,a w  dalszym ciągu słaba, aczkol­
wiek w środku giełdy nastąpiła lek­
ka poprawa kursów, jednak w koń­
cu giełdy kursy spadły i w  rezul­
tacie notowania są niższe, niż w dniu 
wczorajszym. Przew idyw ana jogt

dalsza zniżka, gdyż szersza publicz­
ność giełdą się n-ie interesuje.

Na giełdzie dewizowej kursy 
prawie bez zmian. Nieznaczna zw y­
żka Londynu (23.35), Zurychu
(97.30), P aryża (28.15). Natomiast 

i lekkie osłabienie Pragi (15.58). — 
Tendencja słaba

List z Truskawca.
(Koresp. wł. . .Gazety Lwovvsk.“X 

Truskaw e„ , 23 si i u. .
Znajomi mo , k ó:z; przyjecha­

li do Truskawca na lipiec, zazdro­
ścili mi z gór/ m g o  tu p b y tu  
w  sierpniu. Przypuszczali bowiem, 
i i  pogoda, która im ■ iezbyt d o p - 
sała, poprawi się i usiali w na­
stępnym miesiącu. Jak berdz się 
pomylili! Deszcz pada fu niemal 
codziennie, dr. :ąc nieiitoś iwie z 
; uracjuszy i z barometru zakiado- 
w .g ) .  wyka t ą  ego z godnym 
pouz w u opt miztr.em stałą ten­
dencję ku pogodzie...

C) jednak św. Piotr psuje, to 
lud_,e starają się naprawić. Z o- 
jennego upadku podnosi się T u- 
sicawiec z rui u na rok i postęp 
widoczny jest w niejednej dziedzi­
nie. W łazienkach panu e większy 
porządek, n?ż lat poprzednich, a 
epfzejma kontrolerka dogląda ba­
cznie, by ś vieżo przez Zarząd 
Zdrojowy sprowad one wan ly nie 
zapuściły się brudem, lecz były 
starannie myte przed każdoraz wą 
kąpielą. Przy Nafiusi i innych 
źródłach obsługują kuracjuszy grze­
czne i skrzę n„- dziewczęta a na 
kogo „przewodnicząca" ich, urocz 
panna Anielcia, łaskaws/em spoj­
rzy okiem, ten może być pewny, 
że nie będzie długo czekał z pu­
stym kubkiem. Wypada także 
wspomnieć o wzorowej piekarni, 
zakładowej, zaopatrującej calyTru- 
suawiec w wyśmienite pieczywo  
Wieszcie z zamierzonych innowacji, 
obiecuje Zarząd założyć przed na­
stępnym sezonem kąpieli -łoneczne, 
k órych brak dawai się dotychczas 
dotkliwie odczuwać.

Wszystko byłoby bardzo di bre, 
gdyby... było trochę tanic-j. Dro­
żyzna daje się odczuwać nktyle 
w restauracjach, gdzie n. p. obiad 
kosz uje przeciętnie 2— 2‘50 zł. 
(a więc cena znośna), ile prze- 
dewszystkie m w opłatach za mi?-' 
szkani , wynoszących ckoło 5 zł. 
dziennie od pokoju. Jest to w po­
równaniu z zagranicą cena hore. -

alna. Albo inny przykład: zmu­
szony do wyrwania zęba, udałem 
się do jedynego tutejszego dentysty 
i nieco zdetonowany wątpliwą czy­
stością jego „atelier*, zapytałem 
o cenę. „20 złotych" — odpowie­
dział bez zająknięcia dentysta. 
Na moją uwagę, że jest to cztery 
razy drożej, niż w mieście, odparł 
Eskulap: „A od czego Pan je t w  
Truskawcu? N i  tak przekonywu­
jący argument nie pozostało mi n c 
innsgo, jak pojechać najbliższym 
pociągiem do Drohobycza, gd ie 
zapłaciłem 6 zł.

Przed nudą. ratuje g-ści lokal 
Klubu, stanowią e o ośrodek życia 
towarzyskiego. Niem ło grub,ch 
rvb gościł on już -w tym s zon e. 
Odwiedził bowiem Truskawiec w 
crzejez'dzie premier Grabski, bawił 
M nister Kolei inż. Tyszka, leczy 
Tę obecnie Min. pracy Dar . wski, 
d e, b. ministrowie gen. Szeptycki 
, n  jścicki. Wyjechali już Wojewo­

dowie lwowski i tarnopolski, alt 
przebywają j szcze dwaj wicepre 
zydenci Lwowa, pp. Ch amt cz 
i Stahl, wreszcie pre es p znańskfe 
d rekcji kolejowej, in . Dob zycki. 
Wymienieni dygnitarze kolejowi 
mają sp sobnoś: o g ’ądania dowo  
du przedsiębiorczości kole.arzy 
małopolsk ch, mianow icie wil i J -  
zefówki, ratożonej przed dwo ■ u 
laty i r / e :  nadradcę inż. Józefa Du 
bika z Druh bycza d'a urzędników 
kcl.jowyuh. Kurcjusz.

Z t e a t r ó w  s w o w s k i c h .
Repertuar Teatru W ielkiego:
W e wtłj-erC, 26. bm. o godz. 7.30

„Obłęd'1 fgość. w ystęp  Sosnowskiego).

Teatr Mały zamknięty, z powodu od­
nawiania widowni.

*

Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac  niwelacyjnie?.! drogi dojazdów aj.

EK0JS031ISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  1 w o w s k  ie  j .
SPRAWOZDA NfF G ELDOWE.

Lwów, 26. sierpnia.
Sytuacja na gfetóeie dzisiejszej 

niezmieniona. Transakcji mało,
Kursa niekotowanyoh na ogół 

niezmienione, tylko Jaw orzno nie­
co silniejsze, setk i 25.75, .dwudzie- 
sćcpiątki 26.25. P rzew orsk spadł na 
255,

W kodowanych ożyw iony much. 
W Chodorowskich, które spadły w 
cenie i w ahały sie od 7.40—7.60 (po 
giełdzie 7.62. Arbitrażowe zniżko­
w ały : B row ary z 11 spadły na
10.15, Chybie na 10.50.

Dewizy w  silnem zaofiarowaniu 
przy słabym popycie. N. Jork  5.19, 
Zurych 97.55. Akcje Bankowe w 
słabym obrocie przy kursach u- 
ttrzymanych Pomniejsze akcie n a 1 
wysokości wczorajszych notowań. 
Lokacyjne sprzedawano po nieco 
wyższych kursach.

Tendencja na ogół zniżkowa. U- 
sposobiemie mdłe.

OBROTY W AKCJACH.
Ćmielów 0 85, 0*80, L komoty- 

wv (0-60), Oikos 4 1 8  422 , 4 15, 
4*20, 4 l0, 4*25, Parowozy 0*c8. 
0*56, 0*55, 0 57, Browary 10 25, 
1010, I0">0ę 10*15. Ch dorów 7*50 
7*45, 7 4 8 ,  7*40. 742 , 7*60, Chybie 
10 25, 10*50, Cegielski 0*87, P.T.B. 
0 ‘24, Siersza el. 0*36. Siersza Gór­
nicza 6 60, 6‘65, 6 55, 6*86, 6*75, 
Tespy 6 70, 6 60, 6 65, 6*75 Ziele­
niewski 13 00, 13-50, 13 90, 1325, 
14-00, 13-75. 13*6 >. Bk Hipot c ny 
0*78, 0*79, Przemysłowy 0*63. 0*62. 
0 64, 0*65, Listy zast. 4 1/, °/0 T.K.Z. 
2*15 4rl*fś list. z?st. Bku Hipot. 
1-80, 4°/0 nbk ko'. Eku Kraj. 1*50, 
4°„ l.s.. z a s . T. K. Z. 2 10.

OBRO i Y W  A N C  A C H  N1EKO 
T  CWANYCH.

Au o poznaiiski. 0 20, B Zić« 
ir.ia.i 10001 0 1 C (JDO) T l Etek-
iruw i i  rad S nem 0 * 2 Gazj
u schodnie 21 -O J, 20 50, 20 75, G z> 
t chodnie 4 96 4 95, Gaz Ima 2 10 
2 0S, 2*05, 2*08, 2 05 Jaworznc 
( 1 0 )  25*75, 2 > 26-,0 25 25 Le-
■u-mc; 2 50, 0  kuss 0 82, Pr/e.
wors (ukazie.1 0 -00, /imien.) 255, 
250 Rad:> * ilł 2 25, 2*0d, Węg ówkł 
O04[li( 0 C'4Vs*

G i e ł d a  z h a i& w ą .
Lwów, 26. sierpnia.

N i giełd i* uu u.y • -* zce,
u z i  g ie ’d \ w życ e i owsie pa 

c u • c '■ wyższych. Z i ntiresowanie 
la ż/ta i i czmienia przy słabej 

podaży. G rszy owies w silnjtr. 
/aoferowan u, doby owies poszu­
kiwany przy bardzo słab j o daż 
T.ndencja lekko zwyżkowa. U.pcN 
s .bienie spokojne.

G i e ł d g p o z a w o  w s k  i e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Carszawa 26. sierpn.a.
B ink Przem. 0 OJ. C gi ''ski 

0 87, Stara howice 3-88. O trcv\ie- 
ckie 9 80, Ż rardów 62 00, Wę i el 
7 00 Cikur 5 75 Te de c;a ri.itą. 
Obroiy male. Doi ,ry 5'^Cp*. len-  
denc a ulrzym ma.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. t ^ A l . ;  Norowinlą 

z dnia 26 b. rr.. Gotówka: Do’ary 
amer. 5-18‘/a. 5‘21, 5 16; funty ang. 
OJ‘00, Kopenhaga 84 10 S4 5 
81*68, bzt khclm 138*20, 138*94, 
137*56, Belgja 25-90 25*70 25 81',
2 )*58, Hulandji 201b0, 202*i 0,
20 i*00 Londyn 23*35, 23 3 1 ,
23 44 22-21, Nowy ]uri< 51S> ',
5*181/* 5.21 5 16 Paryż 281:..,
280u, 28-14, 27*86, Praga >5nS, 
15*75, 5 51. Srwajear a 97 3
97 25, 96*77, Wiedeń 7 3 2 ' , .  7 35,
7 28, W.oci.y 2310 , 23 21, 22 99. 
8°/o p życzka 6*80. bony zkts  
0*88, 0 86. Miijon. 0 c9, 0*68.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kr.ków, -6. sterpn a.

Przem. 0 f 8 Zarób. 6*50 C'«- 
dorow 7 00, Ć ielów 0 ’88, Zi£ len. 
13*75, Cegielsk. 0*85, barów. 053,
S. Gór. 6 30, Tpeęe 3'60, Nafta 
0 51, Chybie I l  uO. Tend. sł, br. 
Doi 5*20*. Tend. u rzymana

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT) N oiow m  a zdn.

26 b. m. Holanaja 206*60, Nowy 
jor-t 53400, Londvn 23*95, P ryż 
28.87, Medjol. 23 60, Praga 16 02. 
Budapeszt 0 0070, Bukaresz 2’52 
Belgrad 6 60, Sofja 3 83, W ieleń  
0-0075'>/..

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 26. sierpnia.

Dziś tendenc a niczniiem jr.a 
Obrót średni.

Dolary amer. 5*19 do 5* 191;3, 
dolary kanadyjskie 4 93 do 4 94; 
korony czeskie 0-15*/* do 0 1 5 s/4 ; 
leje 0-02 do 0 0 2 1/,; franki lianc. 
0-27l/f do 0 28‘/t ; franki szwajcar. 
0-951/, do 0-96 */*: f“nty szterl. 2 90 
do 3 00 Ruble a 500 i a 160 
za 1 tys. 4 zł. do 4 1/* zł 
diobne za 1 tys. 0*00 do 0*09 zł. 
niemieckie tys. siarę za 1 tys. v 
0 48 do 0*52 gr.

Złoto: 20 kor. 21*20 do 2140;
20 frank. 19*80 do 20 00; 20 mark.
23 25 do 23 40; 10 rubli 25‘30 do 
25 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0 ’41 Jo 0-41 l/i!;
5 kor. austr. 2-15 do 2*16; f lc ;e i /
■ 08 do 1 *10; ruble 180 do 185; 
k jp.ejki ia rube' 0-75— 0 85.

f i
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..GAZETA LWOWSKA'* * dnia f i .  s ie w n a  1924.
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Kronika,
W toiek , 26. sierpnia: Rzym. kat.

Zefiryny; gr. kat.  M aksym a; stow. 
Wla-stym-ii a.

 o— -
N A S Z  r E  J L E T O N .

W  swoim czasie zamieściliśmy fejle- 
ton Brunona Jasieńskiego pt. „Teatr  i 
aktor". Szkic ten w ywołał Niezmiernie 

‘ ży w e  zainteresowanie naszych C zyte l­
ników, k tó rzy  też  niewątpliwie z zado­
woleniem powitają dalszy ciąg tej pracy. 
Druk jej rozpoczynam y z dniem dzisiej­
szym w iejleŁonie „Gazety Lwowskiej". 
Zaznaczam y przytem, że chociaż rzecz 
J02 os t i je  w ścisłym iyeowym związku 
z felietonem w  swoim czasie przez nas 
ogłoszonym, n iemiłej jednak stanowi 
zamknięta dla siebie całość, tak, że 
Crytelfflcr tre  potrzebują sięgać by­
najmniej do pierwszej części, by  sobie 
treść jej przypomnieć.

W  drugim odcinku naszego pisma 
rozpoczynam y z dniem dzisiejszym 
d rukow ać  przekład dłuższego utworu 
powieściowego pt. ,-,Szofer", pióra zna ­
komitego powiościopisazza i a r ty s ty  
P a w ła  Bourgeta . Rzecz ta jest j tc ln .m  
z ostatnich u tw o ió w  tego pisarz i, b ę d ą ­
cego chlubą współczesnej li teratury 
francuskiej.

»
MAR JA MALICKA I ALEKSANDER 

WĘGIERKO WE LWOWIE.
. L w ó w , 26. sierpnia. 

Sensację budzi zapowiedziany 
■przyjazd pary  świetnych artystów  
teatru Polskiego w  Wairstzawie, kto 
rzy odegrają 3-akt. komedję D. Nico 
demiego pt. „Świt, dzień i noc". Sztu 
ka ta dz:ęki mistrzowskiej grze Ma­
lickiej i W ęgierki grana była w  W ar­
szawie 175 Przedstawienia o d - . 
będą się w sali Sokola 5, <5 i 7 w rze­
śnia. Bilety nabywać można wcze- 
śn.ej w składzie nut Seyfartiia.

Cóż na to p. Czarnowski.? Czy 
i dla artystów  tej miary podwoje 
teatru będą zamknięte?

0 sansejg Hpesów Wsshodrlch.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. sierpnia. (X). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów zostanie załatwiona sprawca 
specjalnych zarządzeń w wschod­
nim pasie pogranicznym. Jak się do­
wiaduję — postanowiono przedłożyć 
p. Prezydentowi do podpisu nomi­
nację gen. Januszajtisa na W ojew o­

dę nowogródzkiego, a gen. Olszew­
skiego na Wojewodę wołyńskiego. 
P. Raczkiewicz objąć ma stanowisko 
delegata Rządu w Wilnie- P. Roman 
zostanie drugim W iceministrem w 
Minist. spraw wewn. i czuwać tam 
tedzie nad sprawami kresowemi, ja­

ko wytrawny ich znawca.

(Z) Prezydent Rzpltej, k tó ry  przeby­
w a w Spalę, iu tro p rzyjeżdża do W a r ­
szawa', a b y  .wziąć. udz;ał w uroczysto­
ści m ię ć /y ra ro d  owego zjazdu profeso­
rów i nauczycieli szkół średnich.

D ria  20. w rześn ia  udaje się na P o le ­
sie. gdzie zwredzii Brześć.. Pińslk, Sarnv  
i okolice.

Premjer Grabski w rócił .wczoraj do
W arszaw y. Jutro  przew odniczyć będz e 
Radzie min.. a pojutrze w ieczór wyje- 
dzie do Spaty  do P rezydenta  Rzpltej.

Minister spraw zagranicznych udzie­
lił exquatur p. Monnier,  ł ionarowemu a- 
gentowl konsularnemu francuskiemu na 
obszarze s tarostw  wejherowskiego, kar-  
tuzkiego, kcścieszyńskiiego i ohojntickie- 
go, w ojew ództw a pomorskiego z siedzi­
bą w Gdyni.

P oseł polski w Bukareszcie W ielo­
w ieyski, k tó ry  bawi we Franek  w  Vi- 
chy, poważnie zachorował.

(Zł Główny komendant policil Pań­
stw ow ej t>. Borzemskł p rze rw a ł  urlop 
w ypoczynkowy, powrócił do W arsza w y  
> objął urzędowanie.

Ogórkowe plotki za taczają  u nas co­
raz  szersze kręgi, przynosząc szkodę 
l.iietylko poszczególnym osobom, ale i 
instytucjom publicznym, potrzebującym 
ogólnego zaufania dla sw ego rozwoju. 
Świeże podaw ano sobie n a  ucho wieść 
o nieporządkach w zbiorach Orzecfrowi- 
cza i ich okradzeniu naw et.  Rzecz jasna, 
że plctka tego rodzaju zaniepokoiła kul­
tura lny  L w ów  w wysckiej nrieize. 0 -  
tóź. jak się dowiadujemy, wieść ta w ys­
sana  została z palca i jest w  całej swej 
osnowie MamHws. Zbiory znakomitego 
mecenasa sztuki p rzechow yw ane są we 
w zorowym  porządku i aibsolutnie naj­
mniejszej nie poniosły szkody.

Sam oloty L wów -W arszaw a i z po­
w rotem  kursow ać będą p<*dczas T a r ­
gów Wschodnich, w  dniach od 1. do ió. 
września włącznie,  dw a razy  dziennie. 
Czas odlotu godz 8 rancn i 3 p o p o l  Biu-

w hoteto u ecrg e ‘a.

Na dochód budowy pomnika „Orląt“ 
na  Technice sprzedaw ane  będzie w 
drrisch 30. i 31. sieipnua. oraz 1. w rze ­
śnia „Pudełko Szczęścia", zawierające 
znakomite cukierki firmy M. Czapliński, 
W arszaw a, oraz to n y  na różne bajecz­
ne niespodzianki, k tóre  można oglądać 
za w y s ta w ą  sklepów Wpp. M. Szalkie- 
wiiicz i St. W rońskiego Synowie. Cena 
pudelka ty lko 1 zł. W szys tk ie  pełne.

(Z) Policja w arszaw ska aresztowała  
sek re ta rkę  centralnego komitetu mło­
dzieży komunistycznej Romę FruhUn.- 
żanke przy  ul. Paw iej 28. Fruhlmżanka 
była  łącznikiem m iędzy żydow ską sek­
cją partji komuniistyczneij a polską 
sekcją.

(Z) Prace przy odbudowie Teatru 
Narodowego w W arszaw ie  są p ro w a ­
dzone w dużem tempto. O tw a rcie

j T ea tru  Narodowego projektow ane jest 
po 15. września

W Łodzi przem ysłow cy dążą do 
zmiany systemu p racy  robotników. W  
tej sprawie odbędą się narady  związ- 
kóv/ zawodowych.

Żądania pr/eir.ysłow ców  w Z. Bąb- 
rowsklen. odrzucono. W  Zagłębiu Dąb- 
ro w sl iem  odbyło się posiedzenie rad 
za lrgow ych  na k tóręm  odrzucono żą­
dania p rzem ysłow ców  dotyczące obni­
żenia płac i przedłużenia dnia pracy. 
W e środę odbyć się ma wspólną konfe­
rencja przedstawiciela robotników i 
p rzem ysłow ców  dla uzgodni:m a k.we- 
stjł.

k 1 'Rozśzerzeme ulg ceTiiych. ‘Różpobza- 
dzemem Ministrów skarbu, oraz prze­
m ysłu  i handlu z 28. lipca br.  zostały 
z ważnością do 15. paździiernilka br. na­
stępujące to w a ry  wciągnięte na listę 
tow arów  opłacających cło- ulgowe, inia- 
n o w ic e :  wma skażone solą do w yrobu  
winiaku za opłatą 10 procent cła nor­
malnego, 1 łososie żyw e i n ieżywe, świe­
że (mrożone i śnięte), oraz solone za n- 
płaitą 80 procent cła normalnego; tłusz­
cze zwierzęce odsączone, przerobione, 
zestalone, jak również tłuszcze odpad­
kowe, dalej kauczuk, gutaperka  w a r ­
kuszach i płytach prasowana, tudzież 
wodosiarczek1 sodu, wreszcie azotan 
wapnia, su row y  do w yrobu  acetonu i 
kw"asu octowego za optaJtą 20 procent od 
cła normalnego 

Zgłaszanie długów czechosłowackich. 
Formularze na uskutecznienie zgłoszeń 
zobo wiązań w obec w Przycięli czecho­
słowackich z interesów tow arow ych ,  
z aw arty c h  między  I. m arca  1919 a 28. 
sierpnia 1923, są już do otrzymania w 
biurze Izby handlowej i przem ysłowej 
w e Lwowie. Opłata za formularz w y ­
nosi 1 zł. Nadto skłalda dłużnik na po­
krycie kosztów  dalszej akcji pół pro 
mille od zgłoszonej kw oty , najmniej jed­
nak 1 zł. od każdej pretensji. W ypełnio­
ne dokładnie formularze zgłoszeń odsy­
łać należy najpóźniej' do dnia 20. w rze­
śnia b r.  Izbie handlowej i przem ysłow ej 
we Lwowie.

W ybierającym się na VII Międzyna­
rodow e Targi w  Wiedniu, kltóre się od­
będą w dniach od 7— 14 września  udziela 
wiz paszpor tow ych  z 50 prc. opustem, 
oraz w ydaje  k a r ty  wstępu, uraw-niajace 
do ulg kolejowych i mieszkaniowych, 
ctc. oficjalne zas tęs tw o F irm a Oskar 
Fabian. L w ów , ul. Legionów 5.

Zmiana nazw y urzędu pocztowego. 
W  związku z  przeniesieniem urzędu po­
cztowego z Żyzi\ow3 do Lutczy  zm pnią 
się na m ocy rozporządzenia Generalnej 
dyrekcji poczt z ania 1. września  br. 
nazw ę urzędu Doczit. Żyznów na „Lut- 
cza“.

Państw ow e zakłady graficzne, jak
donoszą dzienniki, przemienione mają 
być  na spółkę akcyjną.

Pociągi dcdatKowe na Targi W scho­
dnie. Dla w y go dy  publiczności, będą 
ku rso w ały  od 4. do 18. września b. r. 
dodatkow e pociąg: pospieszne Nr. 907

i 908 między W arszaw a  a Lwowem. 
Odjazd pociągu Nr. 907 z W a rs z a w y  o 
godz. 18.45, przyjazd do L w o w a 7.05, 
odjazd pociągu Nr. 908 ze L w o w a  o g. 
21.05, przyjazd do W arszaw y  o g. 10.04.

O przedłużenie czasu pracy w sklepi­
kach spożyw czych. Właściciele d ro­
bnych sklepów spożyw czych bez róż­
nicy wyznania  rozpoczęli z dniem wczo­
rajszym intenzywną akcję za przedłu­
żeniem czasu p racy  do 12-tu godzin 
dziennie, tj. od 7 rano  do 9-tej wieczo­
rem. Dzisiejszy stan rzeczy, wedle któ­
rego sklepy te otwierane byw ają  do­
piero o godz. 8-mej rano. a zamykane 
już o godz. 6 wieczorem, jest wprost 
katastrofalny, a to nie tyle dla odnoś­
nych kupców, ile dla konsumującej Pu­
bliczności. Rano bowiem, kiedy dzbci 
idą dc- szkoły, a urzędnicy do hiar, 
sklepy z pieczywem i nabiatem są je­
szcze zamknięte, a kiedy robotnik i u- 
rzędnlk w ychodzą wieczorem z w a r ­
sztatu, są już zamknięte. Nie narusza­
jąc zasady  ośmiogodzinnego dnia pracy, 
właściciele małych sklepików spożyw ­
czych nie zatrudniający żadnego per- 
somaPu, żądają od rządu co najmniej ta ­
kiego traktowania, jaic właściciele ow o­
carni Żądaniu temu dali wczoraj w y raz  
na tluinnem zebraniu, które obradowało 
w sali Instytutu Technologicznego pod 
przewodnictwem np. Justiana i Scliei- 
ningera. Po  referacie pp. Justiana i H.

. Feuersteima i dyskusji, w której zabie­
rali głos pp. prezes Sehirmer . mieutom 
Izby rękodzielniczej, pos/ Eisenstein. J a ­
w orek  imieniem korporacji p iekarzy i 

r.toni. uchwalono szereg rezolucji w  sp ra ­
wie przedłużenia czasu p rasy  do go­
dzin 12 i w ybrano  komitet z 12 człon­
ków, któremu polecono prowadzenie 
dalszej akcji. Izbę handlową rep rezen­
tować w ic e d y .  p. P t t r to h .

Konieczność rozbudowy Lwow a. W 
niedzielę 51 hm. 9 rano odbędzie sic 
żebranie  Lokatorów  m. L w ow a w sali 
kina Lew  z porządkiem dziennym: Ko­
nieczność i sposób rozbudow y midsta. 

W przededniu II. Kongresu C. I. E• IJak  nam donoszą z W arszaw ; ',  przygo­
tow ania  do w rześniowego Kongresu I 
M iędzynarodowej Konfederacji S tuden­
tów, są  w pełnym biegu. P rezy den t  | 
Rzpltej przyjął łaskawie proitektorat nad ] 
pracami Kongresu. Biuro Ko igresu, dą- t 
żąc do zebrania jak największych fun­
duszów, urządziło w ostatnich czasach 
caiy szereg imprez dochodowych w 
różnych letniskach i miejscowościach 
kąpielowych Polslkli. Podkomisarjat 
lwowski projektuje urządzenie w .pier­
wszych dniach września lygodnia na 
dochód Biura Kongresu, kltóry spotka 
się z poparciem całego społeczeństwa. 
Celem propagowania Kongresu został 
w y dan y  specjalny plakat, wytocnany we 
dług rysunku  art. mai. Gronowskiego. 
W y ko n an y  w metalu niezwykle a r ty s ty ­
cznie pomyślany znaczek, sp rzedaw any 
po cenie joołltora złotego znajdzie się 
w krótce  w handlu gdzie spotka się za­
pewne z gorącem przyjęciem ł dużym 
popytem. Do L w ow a zaw ita  oprócz po­
mniejszych wycieczek, oficjalna wyeto- 
c.zJka, złożona z dkołc 100 osób, w dn.. 
13, 14. i 15. września. P ro jek t przyjęcia 
oprócz zwiedzenia T argów  Wschodnich 
przewiduje wycieczkę do Zagłębia Naf­
towego. Należy się spodziewać, że mło­
dych a tak  sym patycznych gości p rzyj­
mie L w ó w rz  całą znaną i w łaściwą mu 
gościnnością.

(t) Spraw ców  napadu na posterun­
kowego na Gródeckiem aresztowano. Są 
nimi bracia Grzegorz t W ładys ław  Sol­
scy, Franciszek Niemiec i Marjan Jaku- 
łńszyn.

(t) Kasę Chorych w Drohobyczu o- 
kradz c io w nocy 24. bm. P o  rozbiciu 
k a sy  ogniotrwałej Złodzieje zabrali 120 
zł. Zarządzono za nimi poszukiwania.

(t) Ofiara własnej nieostrożności. P o ­

parzona w czas e gotowania kolacji na 
maszynce Cyla Kutz. o czem onegdai 
pisaliśmy, /m a n a  wczoraj w okropnych 
męczarniach w szpitalu powszechnym.

(t) Zderzenie s ę tramwaju z wozern 
miało miejsce u zbiegu ulic Zybiiikiew:- 
cza i K ack .  Na wozie jechał g esn -darz  
z Siehowa Antoni W ładyka  w raz z trze 
ma ( robami. Wóz przewrócił się, w y ­
sypując całą swoją zaw artość na bruk 
Na szczęście w ypadku  nieszczęśliwego 
nie było.

(t) Dwa wypadki samobójstwa. W y.
strzałem z rew olw eru  pozbawił się ży- 
oia w  mieszkaniu swojej narzeczonej 
przy  ul. Józefata 3, czeladnik introli­
gatorski.  Eugenjusz Burghardit. P rzy .  
czyną targn*ęc’a się na żvc>e była od­
mowa narzeczonej, Stefanii H.. przyspi? 
szenia ślubu. — Drugi w ypadek zdarzyf 
się przy ul. Piek; fsktoj 42. Z nieznanych 
p rzy czyn  usiłowała otruć się żona kii- 
cliarza Zofja Kluszczyńska.

(t) Podmiejski bandyta z Pasłęk Ha­
lickich W ładys ław  Wasecki, o któiego 
spraw kach  już przed kilku dniami pi, 
saliśmy, napadł z Kazimierzem Kogutem 
na przechodzącego M chała Romaniszy- 
na; dotkliwie pobitego RomanRzyna 
opatrzyło  Pogotowie ratunkwe.

1 p.) Bandyci podkopali się pod sklf p 
jubilera. P. W ładys ław  ‘Buszek. właści­
ciel sklepu jubilerskiego przy ul. Aka- 
dein-ickiej miat to szczęście, że wczas 
jeszcze udafo mu się unicentwić mozol­
ną robotę .fach ow ców " złodziejskich, 
k tórzy  pc-przcz kanał Peftwi uczynił  
podkop pod sk ie r  p. Buszka. W  Dodko- 
pie znaleziono narzędzie służące óa 
włamań. Dokc uczenie „robót" w ym aga­
ło jeszcze około 2 dni czasu. Prwtbwł. 
t; 'ch k re tów  d o tycliczas nie odkryto.

Dnia 19. bm. skończył ż y d e  August 
Tui r a n  z Dchczyc, Pułkownik General- 
Eego Sztabu byłych  wojsk austrackich 
i właściciel dóbr Urzejow-i.ee. Zmarły 
wystąpił w roku 1904 z wojska celem 
gopodarmvania na majątku żony Stelli 
z bar. Wa-ttmannow w Zaleszczykach. 
P r z y  w ybuchu wojny zgtos l się do 
s łużby  frontowej i  z odz.ałarf sw e pi 
bronił ojczystej ziemi, walcząc w Kam­
ra tach .  W  końcu był dów^oiatąlbyjśu 
nad  R tw ą  i odznaczył s !ę w-ieJokrołii-ie. 
Po  w-ejnie • odziedziczył dobra Uręeio. 
wice koio P rzew orska ,  gdzie aż da 
śmierci w zorowo gospodarował, ciosząc 
r-ię ogólnym szacunkiem współoby 
leli. Pcdczajs ciężkiej" służby w wojnie 
nabawsł s !ę w ady  sercowej, k tóra  po­
d e rw a w sz y  Jego siły spowodowała 
śip -icrć  przedwczesną. Si n  Jego irdyuy. 
k tó ry  odbyw a w yższe  studia rolnicze w> 
Krakpw ie i córka odziedziczy] majątek 
Urzejowice.

„Syndykat budowy gazociągu lw ow ­
skiego" (H) W  sali posiedzeń Magistratu 
w Ratuszu, odnyło ^ię w e ro ra i  zgroma­
dzenie k nstytiuiiące in icjatorów z .ło­
żenia 6pótki pod firma „Syndyka t Im- 
dew y gazociągu lwmw skiego". Cci.un 
spótki ma być wy biletowanie gazociągu 
z D a s ra w y  do Lwowa. Zgromadzeniu, w 
Irtórem udział brali przedstawiciele 
p rzemysłu i handlu z p re zy ien tem  Neu- 
raannem na czeto, przew odniczył ćvr. 
Padew ski O bszerny  refera t  fechntozny 
wygłosił inż. Jurasza, finansow-y adw. 
dr. R e th r .  Po  ożywuonei dyskusji, w któ 
rej głos zabierali ponadto prof. Rogaia, 
r. Cn:n. dyr. Rozwmdowski, dyr. Bvy- 
giewicz i dyr. J ek ek  uchwalTuo jedno­
myślnie Spółkę założyć, poczem wybra- 
no komitet, k tn iy  ma spó tk f  zoreanizo 
wać W  śkiad komitetu weszli: dyr. Kra 
sucki, :nż Jurasz, dr. Roehr, i-nż. Kazi- 
mieiz M7eiss, p. Rozwadowski, dyr. Ban­
ku Związku Spółek zarobkow ych i dyr. 
Brygiewicz re r ie z e n ta n t  za in tę resow a. 
nycb w budowie gaziocipgu hrm  górno­
śląskich „Ferrutn", „Friedenshiitte“ i 
„Miinstennann A. G.“

Gtównein zadaniem Spółki b ę d z e  
eksploatacja .gazu ziemr . z D aszaw y o- 
bok S try ja  i sprowadzenie takow ego  ra .  
ru roc iąg iea  do siedzib przem ysłu  Ma- 
łopolsce, w szczególności zaś do L w o ­
wa. W  ten sposób w y irg u je  tani gaz 
drogi węgieł, co przyczyni się niow ątpli. 
wie do rozwoju przem ysłu  Małopol­
skiego. W o te c  tegc. że p rezyder.t  mia­
sta p. Neuinann p iz y rzek ł  imieniem gmi, 
ny życzliwe p opa ir ie  nowemu prrzedsię- 
b iorstwu, a w szczególności też, że 
gmina korzy s tać  będzie z gazu ziemnego 
we w szystkich sw oich  przedsiębior­
s twach. u w ażać  należy by t  nowej Spół­
ki za ugruntow any a rczw ói jej zapew ­
niony "  *
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OGŁOSZENIA.
} r  a  n  k  r.

A. 17/24/7. W ezwanie dziedziców, 
któi.'. ch pohyt nic jest wiadomy. Mi- 
kaiał St-rafm. zmart dnia 29. paździer­
nika 1923 w P rzy  azowej. O s ta tn e  roz­
porządzenie nic znaleziono. Michała S e ­
rafina i W łady s ław a  Serafina, których 
miejsca pobytu Sąd nie zna, w zyw a 
się, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia dzisiejszego, zglos li się 
w tym Sądzie. P o  upływie tego czas­
okresu odbędzie się rozpraw a spadko­
w a przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosili i ustanowionego dla nieobec­
nych. kuratora  Jana  Kuzaka w Przyszo- 
wej. 1369

Sąd powiatowy. Oddział 1.
L :mamowa, dnia 25. lutego 1924.

K U  Ti A  T E  UJ!.

P. © '24/5. Ogłoszenie pozbawienia 
wlasnowoiności.  U cuw ilą  Sądu powiato­
wego w Radłowie z dnia 2. n n ja  1924 
— L. 4/24/4 podoiw iouo  całkowicie 
własnowoino ;ci Jana Stanka, lat 32. ra-  
■nieszkalc-gi. w B'skiiti-:r''!i R;;dło\vsk'di 
a to z poiw-olu nie idoimści umysłu, Ku- 
ratorcm bśta.łowiono P  oi i Józefa S tan ­
ka, zamieszkałego w Tarnowie, ulica 
Nadbrzeżna garna 10. 4907

S ąd  powi;P>wv, O d l i i a i  1.
Radiów, dnia 3. sierpa'.) 1924.
P. V. 360/24/1. L Lhw iią  Sądu pod­

pisanego z 16. Iipca i924 L. V. 15/24 
rozbawieni) catkiwicfc  wtasnowolności 
Marje ^edyakie.yie/;. za -n ieszkah  w 
Pi zemyślu, a to z powodu choroby u- 
mysiowej. Kuratorem ustanowią n  jej 
matkę Helenę Fedynkfewiez w P rz e ­
myślu. 4S71

Sa/J powiatowy. Oddział V'.
Przem yśl,  dnia 16. lipc.t 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 8S/23/.3: Józef Jasiński, syn. J a ­
kuba i KcndSnc) ze S t a c h ó w ,  urodzo­
ny w Rzepienniku S trzyżewskim  15. 
stycznia 1880. uczestnik RMny św ia to­
wej. dostał się do niewoli rosyjskiej. 
Ostatu ą wiadomość dał o sobie w czer- 
w cu 1915. Gdy tedy zachodzi usfawowe 
domniemanie śmierci, w draża  się r,ł 
prośbę Wiklorj: Jas.ńskiej postępowanie 
celem uznania za  zmarłego zaginionego. 
W ydaje  się ogólne wezwanie, aby do 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia e- 
dyktu udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi w Jaśle, a 'którego w zyw a  
się. aby  przed Sadem staw ! się. lub w 
inny sposób uwiadomi! o swem życiu. 
Na ponowną prMśbę rozstrzygnie Sąd 
o uznaniu 7:1 zmarłego. 4864

Sąd okręgowy, O d d z a t  IV.
Jasło, 22. stycznia 1924.
T. ]9,5/24/7. Iwan Kiirylec. urodzony 

w Zagródkach 18S9. jako uczestnik walk 
ukraińsko-pcfckfcli zmarł w 1919 na ty ­
fus w Niemirowle na Ukrainie. Celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa, w zyw a  się, by  do roku od 
(/głoszenia ncUielono wiadomości o nim 
Sądowi albo kuratorow i drowi Roiii- 
skiemu, adw. we Lwowie. 4877

Sąd okręgow y cywilny. Oddz. VII.
Lwów , dnia 2. Iipca 1924.
T. V. 395,*23,'3. K azm ie rz  Wcrkrtwiez, 

urodzony 1881 w Nowej Wsi. powiat 
S trzyżów, w Iipca 1915 przydzielony 
do pospolitego ruszenia 409 pułku pie­
choty  ma wiosnę ' 1916 bra ł  udział w 
wojnie na froncie rosyjskim i zaginął. 
W drażając  p os tęp W an ie  celem uznaniu 
go za zmarłego, w z y w a  się, aby zaw ia­
domiono Sąd o zaginionym. 4852

S ąd  okręgowy.
Rzeszów, 3. stycznia 1924.

T. IV. 131/23/3. Wojciech Kotapka 
z Wierzchosławic, powołany w czasie 
mobilizacji 1914 do służby wojskowej 
p rzy  57 pp„ został w ys łany  następnie 
na front rosyjski, gdzie w czasie od­
wrotu wojsk z pod Lublina, w walce 
około Radlina, we wrześniu 1914 bez 
wieści zaginął. W ojciecha Kotapkę 
w zy w a  się, abv przed niżej wymienio­
nym  Sadem stawił sie, lub -v inny spo­
sób uw iadn n ił  o swem życiu. Sąd tu­

te jszy  na ponow ny wniosek po dniu 20. 
lutego 1923 rozstrzygnie  o uznaniu za 
zmarłego. 4868-3

Sąd okręgow y, Oddział W. 
T arnów , dnia 19. sierpnia 1924.
T. 93/24/3. Edvkt. Nykota Saw ezyn, 

u rodzony 1882, zamieszkały w Starych 
B ohorodczainch, zmarł jako jeniec w o ­
jenny w Rosji. W drażaj )c na prośbę 
Marji S aw czyn  postępowanie celem u- 
dowodnienia śmierci zagiuio tego, w zy ­
wa się, aby uwiadomiono Sąd albo ku­
ra tora  Fedora S aw ezyna  aż do 3 mie­
sięcy o zaginionym. Po  upływie po- 
w y ż sz e g )  czasokresu  będzie ro zs trzy ­
gnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręg )wy. 
S tanisławów, 8. sierpnia 1924. 4925 
T. 63/21'5. Antoni S tączek z P osady  

Jaćmierskiej, żołnierz 18 p. obrony k ra ­
jowej, zaginął pod P rzem yślem  Podpi­
sany Sąd w zy w a  każdego, k tob y  o ży ­
ciu miał wiadomość, aby dal o tern 
znać Sądowi w przeciągu 3-ch miesię­
cy. — Jeżeli Sąd nie o trzym a w iado­
mości o  życiu jego, orzeknie, że dowód 

l śraieroi ustalonym został.  4903
Sąd okręgow y, Oddział IV.

Sanok, dnia 13. sierpnia 1924.
T. VI. 251/24/1. Byrgicl Kazimierz, 

wyrobnik  z P o d ; ó r za, przydzielony 
1914 do kompanji budow y Nr. 9/1, nie 
ciaje znaku życia. W drażając  postępo- 
\\ anic celem uznania wymiaihonema^zą 
zmarłego, ogłasza się wezwanie, aby u- 
drielono Sądow i wja-1 itności d* nim ■ 
w zy w a  go, aby  przed tym Sądem s ta ­
wił się - -  lub w Omy sposób uwiadomił 
o sw em  życiu. Sąd na ponowną prośbę 
uo 10.-marca 1925 r^zsTr/.ygnie wniosek 

Sąd (1 kręg o wy.
KraKÓw. 28. iipca 1921. 4919
T. VI. 154/23. O pryszek  Józef, w y ­

robnik z Rz-rszotar (W icherka),  przy-! 
dzielony 1915 do 16. pułku s*r£plców, 
nic daje znaku Ayoia. Zarządzając po­
stępowanie celem uzna.i!a wymienione­
go za zmarłego, ogłasza sie wezwanie, 
ażeby u d u  cl 011 o wiadomości o zaginio­
nym Sadowa. Józefa O pryszka  w zy w a  
się. aby  s t a w J  hę przed podpisanym 
Sadem lub w immy sposób dał znać o 
sobie. Po 10. tnarca 1925 Sąd pa po­
now ny  wniosek w yda  orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Kraków, 25 cze rw ca  1923. 4922
T. 102/24. Michał Bafrtn, syn Gabrjc- 

la, u rodzony 1876, Dybków, żołnierz, 
od 1914 nie daje wiadomości.  W z y w a  
się, by do pół roku od ogłoszenia S a ­
dowa albo dr. Elsnerowi, adw okatow i 
w Przem yślu , udzielono wiadomości o 
zaginionym. 4936

S ąa  okręgowy.
Przem yśl,  19. sierpnm 1924.
T. 207/23. P io tr  Fil, urodzony w 

Gnojnicach 1S72, żołnierz, miał poledz 
1917. Celem uznania go zmarłym i roz­
wiązania małżeństwa, w z y w a  się, by do 
pół roku . od ogłoszenia Sądowi albo 
Sternowi, adw okatow i w P rzem yś 'u ,  u- 
dzielono wiadomości o zaginionym 

Sąd okręgow y.
Przem yśl,  23. nazdzierpika 1923. 4934 
T. 128/24. Filip M aksymyk, urodzo 

n y  1883, Ja rów  Stary , jeniec, od 19i8 
l.ie daje wiadomości.  W z y w a  się, by do 
pól roku od ogłoszenia Sądow i albo 
Mantlowi, adw okatow i w Przemyślu, 
kura torow i i obrońcy wę£1a m ałżeń­
skie jro, udzielono wiadomości o zagi- 
n 'onym. 6933

Sąd  okręgowy.
Przem yśl,  1. sierpnia 1924.
T. 122/24. Michał Kuiij po Piotrze, 

urodzony 18SS, Chlipie, jeniec, od 191? 
nie daje wiadomości. W z y w a  się, by do 
pól roku o-l ogłoszenia Sadow i albo 
Goldmanowi, adw okatow i w Mości­
skach, kuiaitorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego, udizieiono wiadomości o 
zaginionym. 4932

Sąd okręgowy.
'Przem yśl,  11. lioca 1924 
T. 129/24. W asyl Iwanusio, urodzo­

ny Kotów, zamieszkały Micaałówka, 
jeniec, od 1917 nie daje wiadomości. 
WzymarS#;, by do pół roku od ogłosze­
nia Sądowi albo Mantlowi, adw okato ­
wi w Przem yślu , kura to row i i obrońcy 
w ęzła małżeńskiego, udzielono w iado­
mości o zaginionym. 4931

Sąd okręgowy.
Przem yśl,  1. sierpnia 1924.
T. 43/22.C3tefan Soroka, urodzony 

1S79, W ysza tyce ,  jeniec wojenny, od

1918 nie daje wiadomości.  W z y w a  się, 
by do pól roku ’xl ogtos /enia  Sadow i 
albo Reiffowi, adw okatow i w P rz em y ­
ślu kuratorowi i o b rn ic y  w.ezła mał­
żeńskiego, udzielono wiadomości o za- 
gbrónym . 4933

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 4. tnarca 1922.
T. IV. 17 L23, 12. Stefan Sajdak, u ro­

dzony w La.skor.vy 1883, żo in i trz  au­
striacki. zaginął w nięwoii moskiew­
skiej 1915 ino 1916. W draża j \c postę­
powanie ce;em uznania go zmarłym, 
w zy w a  się o udzielenie o nim w iado­
mości tutejszemu Sądowi. Na ponowną 
prośbę po ó miesiącach w yda się o rze­
czenie. 4(C9

S ad  okręgow y, Oadział iV
Nowy Sącz, 25. Iipca 1924.

U  7 7' 0!- V.

Firm. 1021/2 l/C. V. 297 W pisano uo 
rejestru oddział C: F :r,na i, siedziba:
„Herold" Handel Towarów Żelaznych, 
s ró ik a  z ograniczona odp »w,iedziaIno- 
ścia w Krakowie. Zminnin.no art. I. i 
II kontrak tu  spółki. P rzed  n r  it p rzed­
siębiorstwa odtąd: zakupno i sprzedaż 
tow arów  ż e :m::ivch i budowlanych, 
sl ład komisowy tychże, o raz  a r ty k u ­
łów pokrew nych, uik >tnż cynkowanie 
blachy i innych w yrobów  blaszanych 
na rachunek wiosny lub osób trzecich 
sposobem orzemy;ło.vTm. ZnTany fir­
my: w  „Małopolska Cynków-, a H c o ld ,  
spółka z o g ran ie '  tną odp jw iodPalno­
ścią w Krakowie". D o tychczasow y ka- 

, pitat zak ładow y w kwocie 1,000.000 
Mkp. zestal zw.iiory towaaiy na kw otę  i 

1 1.600 złotych. Tenże kapitał zak ładow y j 
1.6U0 złotych /o s ta ł  podw yższonym  
dalszą kw otą  1S.-V)0 zło tych do łącznej 
lV ( . ty  2'J.OCO z!otpl.ii. P o Jw y ż k ę  kap ;- j 
ta ta  w kw ojfc  18 420 zła-tycn v płacono 
w całości- w c/otówce do spółki. Dzień | 
wpisu: 16. i/pca 1924. 4920 j
S ad .  okręgow y i. handl >wy, Oddział )I.

Kraków, lilia 15. iipca 1924. I

Do re jestru  Oddział A wciągnięto — co
następuje: Sie J o b a  firmy: Kraków,
Stolarska 13. Bronien ie  firmy: „Skrzę- 
t ro ść"  L. Les :r  i Ska, fab ryka  w yrobów  
cuhierniczyca, . piernikarskich i czekola­
dow ych w Krakowie. P rzed  ni ot przed­
siębiorstwa: W y ro b y  cukiernicze, piejr- 
nikarskie i czekoia iow e. Forma r-półki: 
Spółka jawna o.i 27. m i ia  J924. Spóln-i- 
cy osobiście odpowiedzialni: L azar  Le­
ser  w Krakowie — Dębniki, ul. Konie- 
d eracka L. 3. Izak Herschtal w Krako­
wie. ul. Meiselsa L. 4. Salom m H ersch­
tal w K rak iw ic .  ul. tózef l  1. 5. Antoni 
Mallv w K rakow :ę, ul. D ictlowska L. 
75. Podpis tiirmy: Pod napisaną w y t ło ­
czoną stampilią lub w yd ukowaną fir­
mą umieszczą kollcktywnie sw e podp;- 
sy  L azar  Leser i Izak Herschtal. D-ień 
wpisu: 28. c rc rw cą  1924. 4Dó
Sąd  o k ręg ow y  cy\y. i. handl. Oduz. II.

Kraków, dnia 24. czerw ca  1924.

Firm. H 3794/B . I. 68. W pisano w 
rejestrze, Od1,z'ał B- Firmą i s iedriba ' 
Radziwiłł,  W immer i Żeleńscy, 17 iwa- 
r z y ś tw )  akcyjne dla wyrob ')w  z ą'iny 
i piask i w Kr d o w ie .  J c i w i ł  i. Wal­
nego Zgromadzenia Spółki z dnia 28, 
maja 1913, za tw ierdzeńą pi)sta!\>y.'ienifc:)f 
Mir-jstrów P rzem ysłu  i Handlu oraz 
Skarbu z 15. października 1923, osp. 
5.331, podw yższony  został kapitał ak ­
cyjny Spóiki n 24,500 1'łO Mic.. t. j. do 
w ysokości 49.000.000 Mk. \>rr ;a w y d a ­
nie 175.000 s zt-ik akcji emkji peh:.- 
w dIu: mych nomiiiąlncj w a/tośc i !<!0 
Mir. za s z t r k , .  D :icń  wpisu: 15. Iipca 
1024. 4918
Sąd okręgow y cjOp . j. nanJk. Oddz. H.

Kraków, daia 14. iipca 1924.
Firm. '5 3 /2 FRg. A. 1. 70. Zm'a:iv: 

Do rejestru A. I. 76 należy wefagnaś 
przy firmie spólk )wcj: I. 1. Rubel. J a ­
sio. rafineria spirytus,i , fabryka wódek 
i likierów — co następni:.;;. Uprawnieni 
do /as*ępstw a sa  R obert  Rubel, — Mai 
lais Karot. Henryk Rubel i to każ-.ly 7 
nmh samoistnie. 4S67

Prenumerata bez odnoszenia miedgeznie 3 zł. 58 a odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 /i. 73 *r„ zagranicą 5 zł. 50 tr . — Redakcja 
eryuna od rodź. 8 rano do 1 popaL r wyjątkiem nadziel i S^iąt —  Redaktor naczelny przyjmuje od 1—3 ropol. — Listów niefraskowanyci 

należycie nie przyjmuje sie — Rękopisów Redakcja i Administracja nfezwracają. — Konto P. K. O. 141 69®.
^ m m m m m i m m 1 u mu ■■ h h  iii .jib.M-.h j ia

K w u k w  oopowieominy; M akcŻ ytO ŚC  p o c ż . o w ą  O p t a c o i l O  r y c z a l i e i r s .  Urukarnai polska, pod zarz. i ,  Kiełbasiowicia.

Firm. 1070-24'A. IV. 220. Wpis Jo i T <>•*'Nitowy. Oddy,iaMV. 
re jestru  handlowego liriny spóikowej. Jasio, dmą 16. sie-pma 19.4.
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i ™ ■ n r m urn ii ii fTTT
NARZĄD OKRĘGOW Y LASÓW  PAŃ STW OW YCH .

L. 1GU35 cx 1924. Lu ów, dnia 14 sierpnia 1924.

Obwieszczenie licytacji
na sprzedaż pawilonu wystawowego na Targach Wschodnich

we Lwów e.
W Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych we Lwowie, (Cho- 

rążczyzna 17) odbędzie się w dniu 12 v rześnia 1924 o godz. 10 prze­
targ publiczny za pomocą ofert pisemny) h na sprzedaż P a w ilo n u  Wy­
s ta w o w e g o  Ministerstwa Rolrrctwą i Dóbr Pan twowych znajdującego 
się na Piacu Wystawowym TARGÓW WSCHODNICH we Lwowie.

Pawilon zbudowany z dr.wna w r 1922 w rodzaju wilii i gon­
tami pokryty, zawiera halę wystawową (21.60 X  13.60 =  293.76 m- 
z galerją w piętrze, obejmuje 420 m* zabudowanej powierzchni, utrzy­
many w bardzo dob^ m  sianie, pod ega w myśl konsensu budowlanego 
warunkowi za adniczemu, źe może byc utytym tylko do pomieszczeni) 
eksponatów Targów Wschodnich a po latach 10-ciu przechodzi ;a  
własność gminy lwowskiej.

Do oferty nal-życie csTmpIowanej i opieczętowanej dołączyć 
należy wadjum w gotówce lub pap erach wartościowych na kwc ę 
1 030 złe tych.

Skarb Państwa zastrzega sobie prawo przyjęc!a lub odrzuceń a 
oferty według własnego uznania.

Piany Pawilonu i bliższe informacje w podpisanym urzędzie.
T V a c z e l n l Ł  

Zarodu Okregf-w-eco Lasów p aństwowych.


